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Po dewaluacji funta szierlinga

Okupacja finansowa US
w krajach PLANU MARSHALLA
Stany Zjedn. przerzucają ciężar kryzysu na barki ludności słabszych państw kapitalistycznych

LONDYN (PAP) „Daily
Wo rk er” w artykule wstępnym
pa temat dewaluacji pisze, że 
im bardziej światowy kryzys 
gospodarczy pogłębia się. tym 
bardziej Stany Zjednoczone 
starają się przerzucić ciężar 
kryzysu na barki słabszych 
państw kapitalistycznych.

Rządy zachodnio-europejskie 
Współpracują ze Stanami Zjed« 
noczonymi i popierają awan
turnicze plany amerykańskie 
— zamiast bronić swych naro« 
dów przed presją USA.

Czy dewaluacja usunie skut
ki kryzysu w Wielkiej Bryta
nii? Na pytanie to cała prasa 
brytyjska, łącznie z dziennika
mi aprobującymi dewaluację, 
odpowiada negatywnie. „Dai* 
ly Telegraph”, „Daily Mail”

Otwarcie 5- miesięcznego kursu dla aktywistów PZPR

Szkolenie ideologiczne 
to obowiązek i szturmowe zadanie członków Partii

6
W dniu wczorajszym w Wo 

jewódzkiej Szkole Partyjnej 
w Poznaniu odbyło się otwar
cie pięciomiesięcznego kursu 
dla aktywistów, w którym 
bierze udział ok. 100 słucha
czy z całego województwa. 
Na otwarcie przybyli: I sekr. 
KW PZPR tow. Józef Olszew 
ski, sekr. tow- Faustyn Ła- 
dosz i kierownik wydziału 
pers. KW tow Nejgart.

Po powitaniu przez zebra
nych słuchaczy szkoły przed
stawicieli wojewódzkich 
władz partyjnych, zabrał głos 
tow. Olszewski, który w krót 
kim przemówieniu nakreślił 
słuchaczom znaczenie szkole
nia członków Partii na obec
nym etapie budowy funda
mentów socjalizmu w Polsce.

IP IV Między narodowym Konkursie im. Fry 
deryka Chopina, który rozpoczął się w dniu 
18 bm. w Warszawie, bierze udział 40 pia 
nistów, reprezentujących I? państw. Walczą 
oni o zdobycie pierwszeństwa za najlepsze 
wykonanie dzieł Chopina. Na zdjęciu: wy 
bitny pianista radziecki Oborin ć przewodni 
czący juty konkursu, prof. Z. Drzewiecki, 
słuchają koncertu. Gra Zbigniew Żmudziński
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„Daily Express”, „Financial Ti« 
mes” i inne pisma stwierdzają, 
że dewaluacja może przynieść 
chwilową, sztuczną ulgę, 
czym funt może potoczyć 
w dół po równi pochyłej.

po 
się

Dalsza dewaluacja 
franka francuskiego

Rząd francuski postanowił 
na nadzwyczajnym posiedzeniu 
przeprowadzić dewaluację fran 
ka. Jest to czwarta z kolei de* 
waluacja franka w okresie po
wojennym.

RZYM. W związku z dewa
luacją funta rząd włoski 
wstrzymał wypłaty z kont za* 
granicznych. Giełda jest chwi
lowo zamknięta.

BRUKSELA. Zagraniczne kon wy, ie rząd kanadyjski poeta-

Zadania, jakie stawia przed 
nami Partia — powiedział 
mówca — nie są łatwe i wy
magają od nas umiejętności 
ich rozwiązywania. Wy, to
warzysze, widzicie w terenie 
jak Partia nasza nie w teorii, 
ale w praktyce staje się kie
rownikiem budownictwa so
cjalistycznego w Polsce.

Ci. którzy sądzą, że jeśli 
znajdują się w Partii od sze
regu lat i brali udział w wal
kach i różnych wielkich 
akcjach, to wszystko już u- 
mieją i nie potrzebują się 
uczyć, nie mogą nadążyć i 
prędzej czy później muszą 
pozostać w tyle. Aby podołać 
zadaniom, trzeba się uczyć 
systematycznie.

Partia spodziewa się P° 

ta zostały zablokowane. Gieł
da jest tymczasowo nieczynna.

PARYŻ. Z Hiszpanii i Pot* 
tugalii donoszą o zamknięciu 
giełdy i zawieszeniu wypłat z 
kont zagranicznych.

LONDYN. Giełda jest nie* 
czynna. Wielkie banki urzędu* 
ją. Analogiczne decyzje za* 
padły w krajach imperium bry 
tyjskiego.

FRANKFURT. Wypłaty z 
kont zagranicznych zostały 
chwilowo wstrzymane, giełda 
.jest nieczynna.

Dewaluacja dolara 
kanadyjskiego, korony 

szwedzkiej i marki fińskiej
LONDYN. Donoszą z Otta*

Was, towarzysze, ie trakto
wać będziecie naukę jako o- 
b°wiązek partyjny i jako 
szturmowe zadanie.

Po pięciu miesiącach — mó 
wił dalej tow. Olszewski — 
wyjdziecie politycznie świa
domi i praktycznie bardziej 
przygotowani. Wasza nauka, 
to nie kwestia zdobycia wia
domości książkowych, ale 
trzeba się uczyć zdobytą wie
dzę stosować w codziennej 
pracy w terenie.

Następnie kierownik Woje
wódzkiej Szkoły Partyjnej 
tow. Kujawa zapoznał obec
nych z programem nauki.

Otwarcie nowego roku szko 
lenia partyjnego zakończono 
odśpiewaniem „Międzynaro- 
dówki***

nowi! przeprowadzić dewalu
ację dolara kanad. o 10 proc.

SZTOKHOLM. Rząd szwedzki 
postanowił zdewaluować koro
nę szwedzką o 32 proc, w sto
sunku do dolara. Kurs dolara 
wynosił dotąd 3,6 koron, a obe 
cnie wynosi 5,18 koron.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Helsinek, że dyrekcja 
Banku Finlandii postanowiła 
zdewaluować markę fińską w 
takim samym stopniu, w ja* 
kim zdewaluowany został funt 
szterling.

Oświadczenie 
ministra skarbu RP 

WARSZAWA. Minister skar- 
Konstanty Dąbrowski

złożył przedstawicielowi PAP 
oświadczenie, że w związku z 
dewaluacją funta i szeregu in» 
nych walut krajów kapitalisty* 
cznych stawki przeliczeniowe 
dla dewiz tych krajów zostaną 
od.powiedn-io obniżone.

Decyzja ta jest konsekwen
cją systematycznie prowadzo
nej przez Rząd polityki stałej 
wartości złotego polskiego.

Nowoutworzony „rząd" Trizonii
€głose rewizjonSstyczne

BERLIN (PAP). Z Frank
furtu n/Menem donoszą, że 
Konrad Adenauer utworzył 
we wtorek Mrząd“ marionet
kowego państwa zachodrro- 
niemieckiego,, który został 
zatwierdzony przez anglosa
skie władze okupacyjne.

Adenauer wygłosił przy te] 
okazji przemówienie powta
rzając znane hasła rewizjoni
styczne. wysuwane przez re
akcjonistów i militarystów 
niemieckich.

Zmiana adm1n!strac|l 
wo|skowe| na cywilną 
w amerykańskie! strefie 

okupacyjnej
ww naiii w tówwBB

Dnia 20 września rządzący 
dotychczas amerykańską 
strefą Niemiec generałowie 
przekazali swoje uprawnienia 
w ręce wysokiego komisa
rza Mac Cloya przez co ad- 
m nistracja tej strefy prze
szła oficjalnie pod zarząd a- 
merykańskiego departamentu 
stanu.

Dziennik ,,Taegliche Rund
schau0 podkreśla w związku 
z tym. że nastąpiła jedynie 
zmiana szyldu, gdyż dotych
czasowa poTtyk a amerykań
skiego zarządu wojskowego 
w Niemczech miała na celu 
postawienie na nogi monopo. 
listycznego kapitału [ przy
gotowania gruntu dla remili- 
taryzacji Niemiec oraz stwo
rzenia w ich zachodniej czę
ści reżimu kolonialnego z 
udziałem reakcyjnych poli
tyków niemieckiego miesz
czaństwa- Polityka ta będzie 
i obecnie kontynuowana.

Cała zmiana — pisze „Tas-

(Na marginesie dewaluacji funta)

Brytyjski minister skarbu Cripps, powrócił do Lon
dynu z konferencji waszyngtońskiej. Bezpośrednio po 
wylądowaniu Cripps udzielił dziennikarzom „super- 
optymistycznego^ wywiadu (jak to oceniła agencja Reu
tera), w którym uznał konferencje waszyngtońską za 
„najbardziej udaną ze wszystkich dotychczasowych".

W 24 godziny później Cripps stanął przed mikrofonem 
radia londyńskiego oznajmiając ,że „Anglia postanowiła 
zdewaluować funta szterlinga o 30 proc, w stosunku do 
dolara, tj. obniżyć jego wartość z 4 dolarów 3 centów 
na 2 dolary 80 centów. W związku z tym — oświadczył 
dalej Cripps — trzeba będzie podnieść cenę chleba i maki 
o 25 proc- Nastąpi też zwyżka cen innych towarów- do
larowych, które odtąd będą kosztować nas więcej".

Cripps usiłował osłodzić swym słuchaczom gorzką 
pigułkę, jaką przywiózł z Waszyngtonu, tłumacząc, że 
jest to jedyne lekarstwo na podreperowanie gospodarki 
brytyjskiej. „Wprawdzie będziemy za nasz import to
warów amerykańskich płacili o 30 proc, więcej — tłuma
czył Cripps — ale jednocześnie będziemy sprzedawali 
nasze towary o 30 proc, taniej, co pozwoli nam zwięk
szyć nasz eksport do Stanów Ziednoczonych".

Tłumaczenia te jednak tak dalece odbiegają od rze
czywistości, że nie trafiły de przekonania nawet najgo
rętszym zwolennikom gospodarczej polityki Labourzy- 
stowskiego rządu Pisma brytyjskie, przestrzegając 
przed roztaczanymi przez Crippsa złudzeniami, podają 
cyfry stale zmniejszającego sie eksportu brytyjskiego do 
Stanów Zjednoczonych i cyfry wzrastających stale za
pasów niesprzedanych towarów.

Tygodnik „Economist" pisze: „Pan Hoffman, szef ad
ministracji marshallowskiej. radzi nam, abyśmy rozwią
zali kryzys dolarowy dewaluacją funta i trzykrotnym 
zwiększeniem naszego eksportu do USA. Sam zaś Cripps 
nie kry je że w najlepszym w?ynadku eksport brytyjski 
może liczyć tylko na zaspokojenie marginesowych po
trzeb amerykańskiego rynku które wynoszą od 1 do 10 
procent produkcji amerykańskiej. Prócz Anglii, na ten 
sam margines czyhają również inne kraje marshallow- 
skie. a wśród nich coraz groźniejsi konkurenci: Niemcy 
Zachodnie i Japonia. Ale nawet w wypadku, gdyby 
udało się z nimi konkurować i wyeliminować ich całko
wicie z rynku amerykańskiego, co jest niemożliwe, ten 
marginesowy rynek zbytu w USA jest bardzo wątpliwy, 
bowiem jeśli opłacałoby się jego zapełnienie, uczyniliby 
to dawno producenci amerykańscy"

Londyński „Times“. reprezentujący grupę kapitalistów 
brytyjskich, którzy zaniepokojeni są rozmiarami gospo
darczej kapitulacji w Waszyngtonie, podkreśla, że na 
amerykański rynek zbytu mogą liczyć tylko producenci 
towarów konsumcyjnych i lekkiego przemysłu- Główne 
pozycje przemysłu brytyjskiej produkcji stanowią jednak 
wielkie przemysły: maszynowy, stalowy, hutniczy, 
stocznie i przemysł lotniczy, które na amerykański ry
nek zbytu nie mogą liczyć nawet w wypadku dewalua
cji i konsekwentnego potanienia eksportu brytyjskiego. 
Rady Hoffmana, które Cripps przyjął bez zastrzeżeń, 
oznaczają więc — w gruncie rzeczy — likwidacje tych 
przemysłów 1 przestawienie się na drugą 1 trzecią kate
gorię przemysłu. To zaś spycha Anglię na pozycje trwa
łej zależności.

, „Timesowi” wtóruje londyński „Daily Telegraph”, stwier
dzając: „Dewaluacja nie może uzdrowić obecnych, brytyj
skich gospodarczych i finansowych niedomagań. Najwyżej 
jest to zabieg chirurgiczny, który uczyni pacjenta słabszym, 
aniżeli przed operacją”

Tak więc nawet w oczach burżuazyjnej prasy brytyjskiej 
ocena „najbardziej udanej ze wszystkich” konferencji wa* 
szyngtońskiej, aprowadza się do starego przysłowia: opera
cja się udała — pacjent kona.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

gliche Rundschau" — polegać WalLStreet generałów wstą-
będzie na tym. że na miej
sce dyrygowanych przez

Cała prowincja chińska 
poddała się bez walki

wojskom ludowym
PEKIN (PAP). Agencja No< 

wych Chin donosi o wyzwole
niu spod jarzma kuomintan- 
gowskiego całej prowincji Sui- 
yuan w wyniku przejścia na 
stronę Chińskiej Armii Ludo* 
wej znacznej części wojsk 
kuomintangowskich w tym re
jonie. Powstanie przeciw Kwo- 
min tango wi w Suiyuan, które 
doprowadziło do oswobodze
nia prowincji, wywołała grupa 
39 wyższych oficerów Kuomin 
tangu 1 urzędników państwo
wych. Wśród nich znajdują 
się: były zastępca dowódcy 
sił nacjonalistycznych w pół
nocno-zachodnich Chinach gen. 
TunsChi-Wu oraz były guber
nator Suiyuan, dowódca IX 
grupy kuomintangowskiej Liu- 
Wan-Thun oraz 3 dowódców 
garnizonów, 8 dowódców dy
wizji i 5 członków kuomintan* 
gowskiej rady prowincjonal
nej.

Gen. Thun*Chi=Wu i jego 
towarzysze wystosowali do 
przywódcy Chin Ludowych, 
gen. Mao-Tse/Tunga telegram, 
w którym stwierdzają, iż zry* 
wają z zdradziecką polityką 
Kuomintangu, wydającą Chiny 
na łup anglo^amerykańskim 
imperialistom zapewniają
wierność dla Chin Ludowych.

Mao-TsesTung udzielił gen. 
Tung - Chi - Wu odpowiedzi 
przyjmując jego deklaracją.

pili obecnie sami już ban
kierzy i kapitaliści.

DALSZE SUKCESY CHIŃ
SKICH WOJSK LUDOWYCH

Wojska Ludowe odnoszą po 
ważne sukcesy na wielu od* 
cinkach frontu.

Oddziały I Chińskiej Armii 
Ludowej w prowincji Tsin* 
Hai, po przejściu przez góry 
Hilien, zajęły w prowincji Kan 
Su rejon Minio. Rozbito przy 
tym dowództwa XV brygady 
kawalerii kuomintangowskiej 
i 23 pułku nacjonalistycznego, •

Robotnicy śląscy 
przodują w zbiórce 

na odbudowę Warszawy
KATOWICE. Ofiarność 

robotniczego * społeczeń
stwa Śląska na rzecz od
budowy stolicy wzmogła 
się szczególnie we wrześ
niu br. Województwo ślą
skie, przodując nadal w 
zbiórce na Fundusz Odbu
dowy Stolicy, ofiarowało 
w ciągu pierwszej połowy 
Miesiąca Odbudowy War
szawy 28 576 477 złotych.
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marionetkowej „konfederacji dunajskiej"
Dalsze zeznania członków bandy Rajka

W dalszym ciągu procesu Rajka 1 jego bandy oskarżony 
Szónyi stwierdził, że dla przekazywania informacji szpiegów 
skich z Węgier Istniały trzy drogi. Bardzo ważne wiadomo
ści przekazywano bezpośrednio do poselstwa amerykańskiego 
w Bernie.
Udało mi się — mówi Szó* 

nyi — zająć ważne stanowi
sko w partii komunistycznej. 
Wykorzystałem je, by obsa
dzić z kolei inne ważne stano
wiska w aparacie państwowym 
członkami mojej grupy. Człon 
kowie naszej grupy mieli wer
bować dalszych zwolenników 
i prowadzić propagandę anty* 
partyjną. Na zajętych stano
wiskach mieli oni jednocześnie 
pracować tak, by mieć otwartą 
drogę do awansu.

Dane, które przesyłaliśmy, 
odnosiły się do inflacji, d si- 
ły partii komunistyczne] na 
Węgrzech oraz dotyczyły taje
mnic politycznych i gospodar
czych.

Przewodniczący: Jakie po* 
czynił pan przygotowania do 
puczu i jaka była rola Rajka 
w tym puczu?

Szónyi: Ostateczny cel był 
zawrze ten sam. Zmieniała się 
tylko taktyka zależnie od sy
tuacji na Węgrzech. W pierw, 
szym okresie, w latach 1945— 
1946, gdy obok partii komuni
stycznej istniały elementy pra. 
wicowe orientujące się na 
Amerykę, otrzymałem polece
nie prowadzenia antypartyjnej 
roboty i zorganizowania osób, 
które byłyby w tym pomocne. 
Po zjednoczeniu partii robot
niczych 1 po zlikwidowaniu re. 
akcji stało się jasnym, że tak
tykę należy zmienić. Do tej 
pory nie było mowy o użyciu 
siły — odtąd natomiast stało 
się oczywiste, że jest to jedy
na droga...

Szónyi stwierdza, że w lu
tym 1948 r. Rajk wyłuszczył 
mu szczegóły planowanego pu* 
czu, informując go równocze
śnie o swej rozmowie z Ran- 
kowiczem podczas pobytu Tito 
na Węgrzech. Po rezolucji 
Biura Informacyjnego, Rajk o* 
świadczył Szónyi’emu, że kon*

takt z Jugosławią musi być 
nadal utrzymany i że Jugosła
wia udzieli im pomocy, lecz ż« 
należy pracować ostrożniej i 
bardziej konspiracyjnie.

Tito i Rankowicz opracowali 
plan puczu razem z Ameryka
nami. Termin rozpoczęcia pu
czu miał być ustalony przez 
Tito, Rankowicza i Ameryka* 
nów.

Plan puczu był częścią ogól
nego planu Tito o federacji na 
Bałkanach z Tito jako premie* 
rem.

Słyszałem też od Rajka, że 
po puczu Węgry otrzymają po
moc gospodarczą od Amery
kanów i zostaną przyjęte do 
ONZ, gdy Rajk zostanie pre
mierem.

Z kolei oskarżony udziela 
wyjaśnień w oprawie swojej 
polityki kadr w Węgierskiej 
Partii Pracujących. Polityka 
ta szła w kierunku, by ele
menty niezadowolone, kariero* 
wieżowskie i orientujące się 
na zachód umieścić w aparacie 
państwowym.

Przewodniczący: Jakie były 
wasze plany w dziedzinie po
litycznej?

Szónyi: Jak mówił mi Rajk, 
chodziło o usunięcie wpływów 
partii i zastąpienie ich wpły
wami frontu ludowego, w któ
rym warstwom średnim przy- 
padłaby decydująca rola. Mia. 
no tu na myśli elementy ku* 
łąckie. Miano zwrócić kapita
listom banki j fabryki, oraz 
zlikwidować stopniowo refor
mę rolną. Dalej zamierzano 
odizolować Węgry’ od Związku 
Radzieckiego 1 od krajów demo 
kracji ludowej oraz przejść na 
stronę Amerykanów. Wiedzie
liśmy, źe może to nastąpić tył 
ko stopniowo ze względu na 
wielką popularność Związku 
Radzieckiego wśród ludu wę
gierskiego.

Na zakończenie swych ze* 
znań Szónyi oświadcza:

Mówiłem tutaj przed wyso
kim sądem zupełnie szczerze, 
podobnie jak 1 w czasie śledz
twa. Wszystko co wiedziałem 
opowiedziałem szczegółowo. 
Czułem, że nie postępuję wda- 
śdwie 1 dlatego natychmiast 
po aresztowaniu wszystko opo
wiedziałem. Moją szczerością,
o tyle o 
choiałem 
zbrodnie, 
tego, że 
w takich

ile jest to możliwe,
naprawić te 
Oświadczam 

dziennikarze 
wypadkach

ciężkie 
to dla«= 
zwykle 
mówią,

iż oskarżeni nie składają szcze 
rych zeznań. Muszę podkreś
lić, że stanowisko tych dzien
nikarzy jest nieprawdziwe.

Wreszcie Szónyi, odpowiada 
jąc na pytania prokuratora, 
wyjaśnia, że po obaleniu rządu 
demokracji ludowej, spiskowe 
cy mieli zmontować rząd bur-
żuazyjno demokratyczny.
Wiem jednak — mówi oskar- 
żony — że w późniejszym o« 
krecie przyszedłby rząd faszy
stowski.

Na pytanie prokuratora, co 
oskarżony może powiedzieć o 
organizacji innych emigrant 
tów, Szónyi wyjaśnia, że gru» 
pa czechosłowacka pozostawa
ła w ścisłym kontakcie z emi*

gracyjnym rządem czechosło
wackim w Londynie.

Wiem też o grupie emigra
cyjnej, która powróciła do Pol 
ski. Pozostawała ona w kon
takcie z wywiadem amerykań
skim. Nie mogę jednak przy* 
pomnieć sobie nazwisk. W mo 
jej grupie byli również dwaj 
syjoniści: Demeter i Vagi. Wie 
działem, że syjoniści współpra
cują z Amerykanami.

Następnie przesłuchiwany 
był oskarżony Andras Szalai. 
Odpowiada on na pytanie prze 
wodniczącego sądu, że uznaje 
się winnym zarzucanych mu 
przestępców.

Następnie oskarżony w dłuż
szych wywodach kreśli histo
rię swej nikczemnej działalno
ści prowokatora i zdrajcy. W 
1932 r. Szalai przyłączył się 
do młodzieżowego ruchu ko
munistycznego, został areszto* 
wany 1 już podczas pierwszego 
przesłuchania przez policję po
lityczną zdradził całą podzie* 
raną komunistyczną organiza
cję młodzieżową. Inspektor po 
ilcji politycznej Reti, który 
badał oskarżonego, zapropono
wał mu nawizanie kontaktu z 
policją, na co Szalai natych
miast się zgodził.
(Ciąg dalszy procesu podamy 

jutro)

oo pozycjach Ml zależności
(Dokończenie ze strony 1)

W chwili obecnej W. Brytania sprowadza około 60 proc, 
żywności z zagranicy, z tego większą część ze Stanów Zjed
noczonych. Import brytyjski z Ameryki w ostatnim mie
siącu sprawozdawczym -wyniósł blisko 200 milionów dola
rów. Dewaluacja funta import ten podraża o 30 proc. Wy
nikiem tego jest, że już w ciągu pierwszych dwóch tygodni 
trzeba podwyższyć peny chleba i mąki o 25 proc. „Trzeba 
się jednak liczyć — ostrzega dziennik „Financial Times”, 
że decyzja ta jest tylko początkowa. Skutkiem bowiem 
dewaluacji będzie niewątpliwie dalszy wzrost kosztów 
utrzymania”. Koszty zwiększenia eksportu amerykańskie
go do Stanów Zjednoczonych i wysokich premii, płaco
nych prywatnym eksporterom brytyjskim przez rząd labou- 
rzystowski, poniosą więc w pierwszym rzędzie masy pra
cujące.

Obniżenie poziomu życiowego mas pracujących W. Bry* 
tani! jest jednym z istotnych celów polityki dewaluacyjnej 
rządu labourzystowskiego. ^Prawicowi przywódcy Partii Pra* 
cy mają za sobą doświadczenie pierwszego rządu labou
rzystowskiego, który próbował wykonać brudną robotę za 
kapitalistów przy pomocy jawnej obniżki zarobków robot
niczych, co sprowokowało w rezultacie strajk generalny- 
Obecnie chcą oni uczynić to samo za pomocą chytrzej 
pomyślanego planu, a mianowicie — obniżki realnej war
tości zarobków robotniczych. „Po dewaluacji — pisze z 
zadowoleniem reakcyjny dziennik „Scotsman” — nie ma 
potrzeby rozważania sprawy obniżki płac”. Rząd brytyjski 
— kontynuuje „Scotsman” — musi się z całą energią 
przeciwstawić argumentom, jakoby dewaluacja mogła 
usprawiedliwić żądanie członków związków zawodowych 
podwyższenia płac. „Scotsman” pisze to w chwili, gdy 
ponad trzy miliony robotników anglosaskich wystąpiło * 
takim właśnie żądaniem.

Streszczając; dewaluacja funta szterlinga, przeprowadzę* 
na przez rząd labourzystowski z rozkazu amerykańskich 
kapitalistów, da trzy główne wyniki:’

Po pierwsze — umożliwi ona amerykańskim kapita* 
listom wykupienie o jedną trzecią taniej brytyjskich inwe
stycji w krajach kolonialnych.

Po drugie doprowadzi do ograniczenia rozwoju

Delegacja radziecka dqżyć będzie

do wzmocnienia ONZ
Oświadczenie min. Wyszyńskiego w New Yorku

NOWY JORK (PAP). Mi
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, po przybyciu do No
wego Jorku, złożył 
sku dziennikarzom 
jące oświadczenie:

„Wstąpiwszy na

na lotni- 
następu-

ziemię a-
merykańską, chciałbym prze-

nlejsze zadania, znajdujące 
się na porządku dziennym, — 
jeżeli tylko członkowie ONZ 
wykażą szczere dążenie do 
współpracy wzajemnej i jeże
li będą działać zgodnie z ce
lami 1 zasadami Karty 
ONZ".

v wuj
I TAN .

bunt sterllng ciężko zaniemógł. Me po- 
pomogą zastrzyki dewaluacji. Choroba jest 
nieuleczalna. Nazwa jej — strukturalny 

kryzys ustroju kapitalistycznego
d© wszystkim przekazać za 
Waszym pośrednictwem po-5
zdrowienie dla narodu Sta
nów Zjednoczonych. Delega
cja radziecka przybyła na se-

Szónyi, Szalai 1 Justus, którzy zezna
wali w trzecim dniu procesu Rajka — 
to starzy i wytrwali trockiści. Ich dzia-

sję Zgromadzenia Generalne-: łalność skierowana przeciwko ruchowi 
go, pragnąc atanowczo: robotniczemu 1 Związkowi Radzieckie- 
wnieść swój wkład w sprawę S mu Ratuje się jeszcze od 1930 roku, 
wzmocnienia Organizacji Na J Juź w 1932 r Szalał 1 Justus podpi- 
rodów Zjednoczonych. Peie’ * sai| deklarację o współpracy z faszy- 
gacja radziecka wychozl; stowgką policją. Wciskali się do or- 

tlonych !e« - )ak powl. Ś n. talerS wybitnych <W«l««y.
dział kierownik rządu ra- ; Justus „teoretyk* tockizmu na Wę* 
dzieckiego Stalin — poważ- : grzech, który przezywał s'ebie węgier- 
nym instrumentem zachowa- ? skim Trockim, odczytał długą listę na- 
n:a pokoju i bezpieczeństwa ; zwisk działaczy komunistycznych, któ- 
międzynarodowego. Nie ma ; rych przed wojną wydał w ręce poll- 
wątpliwości, że Zgromadzę- ■ cjL

rozkładowo na ten aparat, grupować 1 
jednoczyć elmenty szowinistyczne, an
tyradzieckie i faszystowskie, zorgani
zować przy pomocy tych elementów 
spisek w celu obalenia ustroju demo
kraty czno - ludowego.

Trockiście Szonyi‘emu udało się 
Okraść do węgierskiej Partii Komuni
stycznej i zająć po pewnym czasie 
ważne stanowisko szefa wydziału per
sonalnego KC tej partii. Drugi trocki
sta, Szalał, został jego zastępcą. Trocki

nie Generalne może z powo- S 
dzeniem rozwiązać najważ- 2

tempo pracy ]
LONDYN (PAP). Kolejarze J 

londyńscy postanowili — po-5 
cząwszy od dn. 22 bm. zwolnić ; 
tempo pracy, celem poparcia • 
żądań związku zaw. zwiększę- S 
nia płac. Zapowiedź zwolnię-; 
nia tempa pracy jest pierwszą • 
reakcją । ze strony robotników ! 
na apel ministra skarbu Cripp-; 
ca, który domagał się zwięk*; 
szenia wydajności pracy. •

Decyzja kolejarzy londyń- j 
skich spowoduje całkowity •

Szónyi wołał dyskretnie przemilczeć 
swoją przedwojenną działalność troć- 
kistowską. Zeznał on, że na krótko 
przed wojną stanął w Szwajcarii na 
czele węgierskiej grupy trockistow- 
skiej. Podczas wojny grupą tą, jak 
również trockistami niemieckimi, cze
skimi, polskimi i innymi w Szwajcarii 
zainteresował się szef wywiadu ame
rykańskiego, Allan Dułles. W wyniku 
rozmów, jakie przeprowadził w 1944 r. 
Dulles z Tito, postanowiono wyzyskać 
grupki trockistowskie, przede wszy
stkim w krajach wyzwolonych przez 
Armię Radziecką, dla rozkładowej pra-

la co uczuli Wiseł
(Od specjalnego korespondenta 

Agencji Robotniczej red. J. Cywlaka)

; ata Justus zajął kierownicze stanowi
sko w partii socjalistycznej 1 w wę
gierskim radio. Obsadziwszy szereg 
ważnych stanowisk państwowych 1 
partyjnych swoimi ludźmi, trockiści 
związali się z bandą Rajka, przygoto
wując wspólni® kontrrewolucyjny pucz 
na Węgrzech, ściśle według dyrektyw

chaos w systemie transporto 
wym stolicy Anglii*

cy na rzecz USA. Jako łącznik między x 
wywiadem amerykańskim, a trockista
mi występował aparat titowski.

Trockiści dostali od Dullesa szcze
gółową instrukcję. Ich zadaniem było 
wślizgnąć się do partii robotniczych, 
starać się osiągnąć odpowiedzialne sta 
nowiska w aparacie partyjnym, pań-

t stwowym, wojskowym itd, działać

Rankowicza i wywiadu amerykań-
skiego.

Do czego dążyli trockistowsko • fa
szystowscy spiskowcy? Mówił o tym 
wyraźnie w swoich zeznaniach trocki
sta Szónyi. Gdyby Rafjk i jego ban
da doszła do władzy — zeznał on — 
nastąpiłaby stopniowa likwidacja u- 
stroju demokratycznego 1 powrót do 
faszyzmu. Kapitaliści otrzymaliby t

przemysłowego Wielkiej Brytanii i do coraz większego 
uzależnienia od Stanów Zjednoczonych, i

po trzecie — ugodzi najboleśniej brytyjskie masy 
pracujące, które ponosić będą mus1ałv koszty tej awantur
niczej polityki prawicowych przywódców labourzystow* 
skich. T. A,

IV Konkurs Chopinowski
rozpoczęły

Oczekiwany i zainteresowa
niem główny punkt obchodu 
Roku Chopinowskiego 1949 r. 
— IV Międzynarodowy Kon
kurs im. Chopina dla piani
stów — rozpoczął się w nie
dzielę 16 września w sali Pań
stwowej Filharmonii -w War
szawie.
Niezwykle uroczysty wygląd przy 

brała na ten podniosły moment 
sala „Romy", tymczasowa siedzi 
ba Filharmonii. Z balkonów obu 
pięter zwisają barwne sztandary 
państw uczestniczących w kon
kursie. Na powiększonej estra
dzie lśnią trzy czarne fortepiany 
koncertowe* Każdy z uczestników 
wybierze dla siebie najodpowied 
niejszy do gry. Nieco z boku na 
wysokiej białej kolumnie — wy 
kuta w brązie głowa Chopina, 
W głębi estrady fotele, na któ
rych właśnie zasiadają członko
wie Sądu Konkursowego i pia
niści. Wśród jurorów widzimy 
znanych publiczności warszaw
skiej x niedawnych koncertów,

powrotem fabryki, a obszarnicy zle- • 
mię. Reżim na Węgrzech upodobniłby • 
się do reżimu gestapowskiego w Jugo- J 
sławił. Mówił o tym również w swo- » 
ich zeznaniach faszysta Korondyi, któ- ■ 
ry, jak sam przyznał, nie wątpił ani; 
na chwilę, że uczestniczy w spisku, ? 
mającym na celu powrót do faszystów- • 
sklej dyktatury na Węgrzech. Również :
faszysta Palffy, zapytany jeszcze raz i UA7Astnirv YYI 
w tej/sprawie przez przewodniczącego! Wl uy AAl
zeznał, źe wiedział doskonale o celach ? SfiR PkłhO
przygotowanego przewrotu. „Zdawa-: 001101 Ody 1011 " Utllllll 
łem sobie sprawę — oświadczył — że S *
przewrót doprowadzi do powrotu fa- • przeciwko

znakomitych pianistów radziec
kich — prof. Lwa Oborina, I 

prof. Pawła Sierebrniakowa, świa 
towej sławy chopinistkę Magda
lenę Tagliaffero, „ambasadorkę" 
kultu Chopina w dalekiej Bra

zylii oraz Meksykańtzyka — Blat 
Galindo. Serdecznymi oklaskami 
wita widownia poprzednich lau
reatów międzynarodowych kon
kursów chopinowskich, Obórina 
Szpinalskiego i Sztompkę, którzy 
dziś będą oceniać grę młodych 
chopinistów.

Po inauguracyjnych przemó
wieniach jurorzy udają się do 
izolowanej od sali specjalną ża

luzją loży na drugim piętrze. Tu 
nię widząc gra jących oceniać * bę 
dą występ każdego pianisty. Po 
wrykonaniu wszystkich utworów 
przez każdego pianistę członko
wie Sądu Konkursowego wpiszą 
na kartkach swą ocenę (od 1 do 
25 punktów) i w zamkniętych 
kopertach przekażą sekretarzowi 
jury prof Woytowiczoy i.

W tej chwili estrada opusto
szała. Z ciekawością oczekujemy 
ukazania się na tablicy numeru, 
jakim oznaczony jest pianista, 
któremu los powierzył zaszczyt 
odegrania pierwszego taktu w ra 
mach konkursu. Na tablicy uka 
zuje się numer „U". Po chwili 
w chodzi na estradę powotany hu 
raga nowymi oklaskami — piąni- 
sta, członek ekipy polskiej Tade 
usz Żmudziński.

Wśród kompletnej ciszy płyną 
z czarnego „Bechsteina" pierwsze 
takty „Poloneza — fantazji1'.

szyzmu. Nie miałem co do tego wąt
pliwości**.

Kontrrewolucyjna banda snuła też
dalsze plany. Obalenie ustroju demo- _ 
kratycznego na Węgrzech miało w jej 5 
pojęciu być wstępem do podobnych S
„akcji" w Innych krajach demokracji i 
ludowej. Oskarżony Szónyi zeznał, że ; 
wiedział, iż ich plan leży w interesie ; 
USA i titowców, wiedział, że plan ten ; 
był częścią szerszego planu, który * 
miał doprowadzić do stworzenia fede- ? 
racji bałkańskiej, pod kierownictwem i 
Tito, jako gauleitera z ramienia A- • 
meryki. „Wiedziałam — zeznał Szónyi, 2 
że Tito jest mężem zaufania USA, że j 
ma on zjednoczyć kraje Europy wscho : 
dniej jako bazę amerykańską".

Oto do czego dążyli węgierscy troć- ■ 
kiści i faszyści, podkomendni Tita i • 
Rankowicza. Lud węgierski pokrzyżo- • 
wał ich plany, a lud pracujący innych ■ 
narodów wyciągnie wszystkie wnioski • 
z procesu budapeszteńskego i wzmo- • 
że czujność wobec imperialistycznych • 
najmitów, trockistów i faszystów, J

RZYM (PAP). Pisarze biorą* 
cy udział w XXI Międzynaro
dowym Kongresie Pen-Clubu 
w Wenecji, złożyli oświadczę* 
nie następującej treści: „Pi* 
earze przybyli z całego świata 
do Wenecji świadomi odpowie 
działalności, jaka spada na ka* 
źdego z nich ze względu na 
wpływ ich utworów na czytel* 
ników, zaalarmowani rozpo* 
wszechnianiem psychozy wo* 
jennej postanawiają swą co* 
dzienną pracą przeciwstawić 
się, idei wojennej gdziekolwiek 
by ją propagowano.

Pisarze zebrani na kongresie 
Pen-Clubu w Wenecji, bez 
względu na przekonania po* 
lityczne, religię i rasę oświad
czają jeszcze raz, iż wszystkie 
różnice między narodami mogą 
być i winny zostać rozwfąza* 
ne na drodze pokojowego po
rozumienia*



3AKUB BERMAN — członek Biura Politycznego KC PZPR

Wzmożona czujność Klasowa wszystkich członków Partii 

UWIELOKROTNI JEJ SUE W WALCE *
jr WROGAMI POLSKI LUDOWEJ

JO bm. odbyła się w KC PZPR narada kierowni- 
ków Wydziałów Propagandy Komitetów Wojewódz
kich PZPR

Zagajając obrady tow. Jakub Berman powiedział 
tu. in.:

Opinia międzynarodowa, 
a przede wszystkim opinia 
robotnicza śledzi z ogrom- 
nym napięciem i rosnącym 
oburzeniem obraz nikczem
nej zdrady i zbrodniczych 
planów antyludowych i an- 
tyrobotniczych, który wy
łania się z procesu Rajka 
i innych zbrodniarzy taszy*  
Stowskich, sądzonych obe
cnie w Budapeszcie. Pro
ces ten odsłania całą ohy
dę szpiegowsko-faszystow- 
skiei bandy titowców i in
nych agentów amerykań
skiego imperializmu.

•) Komunistyczny Związek Mło
dzieży .

Chodzi o to, aby opinia 
publiczna, a przede wśzysł 
kim członkowie naszej Par
tii, nie tylko znali dokład
nie przebieg tego procesu, 
lecz potrafili wyciągnąć z 
niego konkretne wnioski w 
swej codziennej pracy par- 
tyjnej.

Dlaczego uważamy za 
konieczne postawić tę spra 
Wę przed całą Partią?

Uważamy to za koniecz
ne dlatego, że proces Raj
ka odsłonił nam z całą jas
nością kulisy wielkiego spi
sku, jaki był organizowany 
i jest nadal organizowany 
przeciwko krajom demokra 
cji ludowej i przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 
Nie jest to bynajmniej spra 
wa lokalna, nie jest to tyl
ko sprawa Węgier.

Jest to wr tej chwili naj
bardziej paląca sprawa 
wszystkich partii komuid- 
stycznych i robotniczych, 
a w pierwszym rzędzie par 
tli robotniczych krajów de
mokracji ludowej, w tej 
liczbie naszej Partii.

Na czym polega se.is pro 
cesu budapeszteńskiego? 
Odsłania się przed nami spi 
sek o bardzo szerokim za
sięgu, spisek, który zmie
rzał do obalenia władzy lu

dowej w’ krajach demokra
cji hiddwej, do podporząd
kowania tych krajów impe
rializmowi amerykańskie
mu. Co się kryje za tymi 
planami prowokacji zbrod
niczych zamachów i mor
derstw? Chodzi w gruncie 
rzeczy o unicestwienie o- 
woców zwycięstwa nad 
faszyzmem. Jest to próba 
„odegrania się“ imperializ
mu anglosaskiego, próba 
załatania olbrzymiego wy
łomu w froncie imperiali
stycznym. Wyłomu tego do 
konało historyczne zwycię
stwo Związku Radzieckie
go nad hitlerowskimi Niem 
cami, zwycięstwo demokra*  
cji ludowej w Polsce i 
szeregu innych krajów. Ten 
spisek przybieraj tym bar
dziej zaciekłą formę, im 
bardziej konsolidowała się i 
krzepła w tych krajach de
mokracja ludowa, która wy 
szła zwycięsko z trudnego 
okresu odbudowy powojen
nych ruin i zniszczeń dzlę 
ki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, 
dzięki wierności zasadom 
marksizmu-Ieninizmu i pro 
letariackiego internacjonali 
zmu. Spisek ten, którego 
początki sięgają jeszcze o- 
kresu wojny, gorączkowo 
był rozwijany po wojnie i 
coraz intensywniej w osta
tnim roku.

Dlaczego faszyści titow- 
scy maskują się frazesam’ 
O socjalizmie? Maskują 
się dlatego, bo bali się wy
stąpić z otwartą przyłbicą 
i odsłonić przedwcześnie 
swoje faszystowskie obli
cze. Stąd dyrektywy usy
piania czujności, dyrekty
wy dwulicowości. Rzec? 
jasna, że w Jugosławii, 
gdzie uchwycili władzę, sto 
sują najbardziej zwierzęce 
faszystowsko - gestapow
skie metody ucisku.

Gdzie tkwi zatrute źró
dło prowokacji titowskiej? 
Co jest głównym jej ce
lem?

Mocodawcy titowskich 
zdrajców — amerykańscy 
imperialiści — doskonale 
zdają sobie sprawę z tego, 
źe NA NIC SIĘ ZDADZĄ 
WSZELKIE WYSIŁKI 
WCIĄGNIĘCIA W SIEpi 
IMPERIALIZMU I UJARZ
MIENIA JAKIEGOKOL
WIEK KRAJU DEMOKRA
CJI LUDOWEJ, JAK DŁU 
GO KRAJ TEN ŁĄCZY 
BRATERSKA SOLIDAR
NOŚĆ Z WIELKIM ZWIĄ 
ZK1EM RADZIECKIM.

Imperialiści zdają sobie 
doskonale sprawę, źe nie 
potrafią podbić żadnego z 
tych krajów i pozbawić go 
niepodległości, jeśli jest on 
związany niezłomnym przy 
mierzeni ze Związkiem Ra
dzieckim, który wykazał 
swą niezmierzoną potęgę 
podczas ubiegłej wojny i 
potrafił w okresie powojen 
nym zwycięsko pomnożyć 
swe siły.

Miesiąc odbudowy Warszawy

Tłumy mieszkańców biorą codziennie udział w odgruzowywaniu 
i odbudowie stolicy,

Nic dziwnego, źe wszyst 
kle dyrektywy wydawane 
titowskiej sieci szpiegów 
i renegatów zmierzały do 
tego, aby podważyć soli
darność krajów demokracji 
ludowej z ZSRR. W tym 
też kierunku działały gorli
wie titowskie agentury z 
właściwym jej cynizmem i 
dwulicowością.

Dlatego też odpowiedzią 
na te zbrodnicze zakusy 
winno być dalsze ugrunto
wanie, umocnienie tej bra
terskiej solidarności. W 
świetle ostatnich doświad
czeń ta solidarność staje 
się bardziej niż kiedykol
wiek gwarancją naszego 
bezpieczeństwa i naszej nie 
podległości.

Titowscy faszyści stosu
ją zatrutą broń prowoka
cji, bp w otwartej walce 
nie mogą liczyć na zwyclę 
stwo wobec rosnącego do- 
św:adczema mas i ich ros
nącej świadomości Dvru- 
licowość jest najbardziej 
/atrutą bronią wroga kla
sowego. Wróg sie masku

je, aby dotrzeć do ważnych 
ogniw partyjnych i pań
stwowych.

Żeruje też na przesądach, 
na nacjonaliźmie, na każdej 
szczelinie w partii, żeruje 
na malkontenctwie, na lu
dziach chwiejnych i niedo
świadczonych dociera tam. 
gdzie natrafia na mniejszy 
opór, gdzie czuje dla siebie 
żer.

Pamiętamy, źe jeśli nie 
udało się wcześniej w całej 
pełni zdemaskować tej wro 

- giei, spiskowej roboty, to 
sta^o się to na skutek dwu
licowości wroga, na skutek 
naszej, mimo wszystko 
niedostatecznej czujności I 
dl<?tego sprawa wzmożenia 
czujności Jest w tej chwili 
spiawą najważniejszą

Przeszło rok temu Par
tia nasza udaremniła pr'J ę 
zwichnięcia jej linii. Partia 
udaremniła próbę zwichrię 
cia demokracji ludowe:, ze
pchnięcia jej na manowce. 
Mieliśmy wtedy okres 
wzmożonej czujności w 
walce ideologicznej i poli
tycznej. Mieliśmy wzmożo
ną czuj. -ść w naszej pracy 
organizacyjnej. Nie zawsze 
jednak czujność nasza była 
dostateczną, a wróg skwa
pliwie : tego korzystał. 
Wciąż jeszcze ciążyły nie
przezwyciężone do końca 
metody pracy pierwszego 
okresu. Zbyt często zarzu
caliśmy zasłonę ifa prze
szłość. nie zawsze dosta*  
tecznie twardo żądaliśmy 
pełnej rewizji starych błę
dów.

Partia będzie prowadzić 
nieubłaganą walkę z wszel
kimi resztkami odchylenia 
prawicowego i nacjonalisty 
cznego, z resztkami socjal- 
demokratyzmu w szere
gach naszej Partii, z wszel
kimi śladami trucizny troc- 
kistówskiej. Musimy wy
ciągnąć do końca wszyst
kie nauki z pamiętnego ple 
mim sierpniowego.

Trzeba przede wszyst- 
I kim tłumaczyć, wyjaśniać 
I i hartować ideologicznie 

członków Partii, wzmac*  
niać spoistość ideową Par
tii, wzmacniać świadomą 
dyscyplinę partyjną. Nie
przejednany stosunek do 
wrogów i dwulicowców, ja 
sna i niedwuznaczna posta
wa każdego partyjniaka 
jest gwarancją nlezwyciężo 
nej siły całej Partii.

Każdy członek naszej 
Partii powinien jasno zrozu 
mieć sens procesu Rajka, 
widzieć kulisy ohydnego 
spisku, który chce unicest 
wić wolność i niepodle
głość krajów demokracji 
ludowej i wszystkie zdo
bycze ludu. Wtedy wyple
nimy bez reszty brak czuj
ności i beztroskę wobec 
poczynań wroga. Wtedy 
każdy zachowa czujność 
na swoim własnym odcin
ku pracy. Wtedy potrafimy 
w zarodku unicestwić 
wszelkie z.akusy wroga. 
Tego musimy się nauczyć 
i vz tym widzimy rękojmię 
tc w, że ŻADNA PENETRA 
CJA WROGA NIE POTP ' 
FI OSŁABIĆ NASZEJ PAR 
Tli, PARTII, KTÓRA STOI 
NA STRAŻY DEMOKRA
CJI LUDOWEJ I PROWA
DZI KRAJ DO SOCJALIZ
MU.

Partia nasza jest silna, 
zwarta i skonsolidowana 
ideologicznie i politycznie. 
Ale to bynajmniej nie zna
czy, aby wróg wszelkimi 
sposobami nie próbował 
przenikać do poszczegól
nych ogniw naszej Partii. 
Dlatego naszą odpowie
dzią powinna być wzmożo
na czujność, ostrzejsze wi
dzenie całej mechaniki dzla 
łalności wroga i udaremnię 
nie jego wichrzeń. Nie wo! 
no nam przechodzić obo
jętnie obok tak alarmują
cych sygnałów,-jak proces 
Rajka.

Odsłaniając w całej na
gości zakusy wroga i mo
bilizując czujność wszyst
kich członków Partii, u- 
wielokrotnimy silę naszej 
Partii, która dzięki swej 
zwartości i niezłomnej ideo 
wości partyjników wycho
dziła zwycięsko z wszyst
kich swych, walk.

Należałem na ogół do tych, 
którzy «rli wytrwale na
przód. Zaprawa, któfą zdoby

łem, gdy jako nielegalny pra
cownik partyjny przemierza
łem pieszo wszersz i wzdłuż 
całe województwa, na które 
Wysłany zostałem 2 ramienia 
KZM-u*)  pozwalała mi obec
nie bez większego trudu, prze
mierzać dzień za dniem dzie
siątki kilometrów.

Jakże ciężką była jednak ta 
wędrówka dla towarzyszy, 
którzy strawiwszy lata w wię
zieniu, nabawili się szeregu 
chorób i którym teraz puchły 
nogi już po dwóch, trzech go
dzinach marszu. Bardziej upar
ci zdejmowali obuwie i szli 
dalej boso, kalecząc sobie do- 
tkliwfe stopy. Zmuszeni byli 
jednak często zatrzymywać się 
dla odpoczynku i wreszcie po
zostawali w tyle. Straciłem w 
'ten sposób z oczu wiele znajo
mych twarzy a między innymi 
również Bereziaka, którego od
tąd nigdy więcej nie spotka
łem.

Niemniej dokuczał nam 
głód. Coraz trudniej było zdo
być jakąkolwiek żywność i 
niewyko-pane kartoflisko lub 
pole buraczane stawało się ce
lem naszych wielogodzinnych 
poszukiwań. Dziś nad ranem 
właśnie po raz pierwszy zwró-

(IX)

Chcieliśmy walczyć o Polskę 
(Ze wspomnień więźnia Rawicza)
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ciliśmy uwagę na przydrożne 
kartofle, które już przed nami 
ktoś rozkopał. Roznieciliśmy 
ognisko a badyli, a istniejące 
jeszcze u niektórych wątpli
wości co do prawa naruszania 
cudzej własności, rozwiały się 
ostatecznie razem z© smako
witym zapachem, który zaczął 
unosić się od pieczonych kar
tofli. X

Dłuższy odpoczynek i zaspo
kojony głód nastroiły nas op
tymistycznie i po krótkim mar
szu ujrzeliśmy już zdała kon
tury jakiegoś większego mia
steczka, gdy doszedł nas głu
chy warkot nadchodzących 
samolotów.
Wiedzieliśmy już. że wróg ze 

szczególną zajadłością pene
trował szlaki komunikacyjne i 
że najlepiej było w wypadku 
nalotu skrywać się w polu, 
możliwie daleko od szosy. To
też na odgłos znanego już nam 
charakterystycnzego przery
wanego dudnienia niemiec

kich maszyn, rozbiegliśmy s?ę 
szybko no polach z obu stron 
szosy.

Na szosie pozostały tylko 
furmanki z uchodźcami. którzv 
bądź to nie zdawali sobie 
sprawy z niebezpieczeństwa 
pozostawania na miejscu, bądź 
to obawiali się zostawiać wo
zy same. Wielu z ni«h miało 
7Vsztą drobne dzieci, z który
mi szybka ucieczka w pole nie 
była tak łatwa

Leżałem właśnie, przywarł
szy do ziemi, z twarzą zwróco
ną nieco w bok, by obserwo
wać nadlatujące eskadrami sa
moloty, gdy zauważyłem wy
raźnie, jak z ostatniej eska
dry oderwał się samolot, kie
rując się wprost na nas.
Czyżby chciał pojedynczo na 

nas polować?
Tak. Nie było już wątpliwo

ści. Zauważyłem leszcze jego 
zniżający się lot' zamknąłem 
oczy i pi żywa tłem jeszcze sil
niej do ziemi. Za chwilę usły

szałem ogłuszający huk 1 coś 
posypało mi się na plecy. 
Przemknęło mi przez myśl, źe 
jestem raniony i dziwiłem się, 
źe nie czaję żadnego bólu. Le
żałem jeszcze chwilkę. W u- 
szach ciągle jeszcze szumiało 
mi, i gdy wreszcie zrozumia
łem., że jestem cały i wstałem 
stwierdziłem, że to co posypa
ło się na mnie, to były tylko 
nieduże grudki ziemi. Opodal 
powstawali także inni towa
rzysze. Samoloty były już da
leko nad miasteczkom i teraz 
słyszeliśmy dochodzące nas 
z dala wybuchy i widzieliśmy 
wyraźnie podnoszące się ku 
niebu słupy czarnego dymu.

Byliśmy niemal zadowoleni 
że udało się nam wyjść cało 
z nalotu i oglądaliśmy się za 
lejem od% pocisku, który, jak 
się nam zdawało, musiał być 
tuż blisko. Dokoła jednak nic 
nie można było odkryć, dopie
ro gdy zbliżyliśmy się do szo
sy, zniknął dotychczasowy na
stroi zadowolenia i groza woj
ny, którą znaliśmy dotychczas 
z zupełnie innej strony, uka

zała się nam w swej najbar
dziej tragicznej postaci.

Na miejscu furmanek leżały 
teraz, bezładnie strzępy skrzy
nek, pościeli i połamanych 
wozów, nad którymi unosiła 
się chmura pierza. Na posie
kanej odłamkami szosie leża
ły splątane ciała koni i ludzi 
a krew cieniutkimi strugami 
spływała do rowu.

Pod jednym z drzew przy
drożnych siedział w kałuży 
krwi 1 postrzępionej bieliż- 
nie z rękoma złożonymi do 
modlitwy mężczyzna w śred
nim wieku, uśmiechając się 
głupkowato do siebie. Obok 
leżała zabita kobieta, widocz
nie j-ego żona a dookoła wa
lały się w kurzawie poszarpa
ne drobne ciała ich dzieci. Po
jedyncze nóżki i rączki od
rzucone były daleko, a jedna 
z nich jakimś niewytłumaczo
nym sposobem rzucona w gó
rę zwisała z drzewa. W od
ległości jakichś dziesięciu kro
ków czerniła się ogromna wy
rwa w szosie, spowodowana 
pociskiem.

Nie pamiętam już dokładnie 
czego było więcet w tym pier
wszym wuaźeniu, jaki wywarł 
na nas ten widok Przerażenia, 
bólu, czy wreszxie n/enawiścf 
do sprawców tego nieszczęścia. 
Ale tego obłędnego uśmiechu, 
błąka iącego się na twarzy 
nieszczęśliwego ojca, tych 
drobnych postrzępionych cia

łek, skurczonych w przed*  
śm;ertnych drgawkach, tego 
grymasu bólu i trwogi na twa
rzy matki nie mogę zapomnieć. 
I ile razy dochodzi do mej 
świadomości słowo wojna, za
hacza się ono gdzieś tam, o 
ukryte wspomienia tego dnia 
wrześniowego i tej tragedii je- 
dnej z wielu rodzin polskich, 
wypędzonych na szosę przez 
nikczemną politykę sanacji 1 
zamordowanych przez dzicz 
hJtlercwską.

Cóż wiedzieli c! ludzie o 
wJelk:et polityce? Żyli spokoj
nie z pracy rąk swoich siejąc 
4 orząc, dalecy od jakiejkol
wiek partyjności, jak żądała 
tego ud nich sanacja i sąd? E 
w pjudzie swego ducha że 
ochron’ ■ich to od nieszczęść*,  
niedoli. A oto padll pierwsi 
ofiarą wojny, której nie prag
nęli i od której zdawali się 
być bezpiecznymi zostawiw
szy politykę panom.

Czy wyciągną inni z tego 
naukę? Czy krew przelana nie 
pójdzie na marne, stając się 
chociażby doświadczeniem dla 
’nnvch? Czy zrozum'eją wresz
cie cl, którzy pozostali przy 
życiu, że apolityczność I bez- 
partyjność nie uchroni Ich 
przed nieszczęściem, że muszą 
sami wziąć w*  swoje ręce los 
swr6j, walczyć ó szczęście 
swych rodzin, o pokój?!
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13 tys. nowych głośników radiowych
zainstaluje Dyrekcja Polskiego Radia

Pracownicy Państwowych Przeds ębiorstw Budowlanych

postanowili zaoszczędzić 56 mil. zł
Dyrekcja Okręgowa Pol. 

skiego Radia w Poznaniu za
planowała w ^r. założenie na 
terenie woj. poznańskiego 13 
tys. głośników radiowych. Z 
tej liczby 7,5 tys. głośników 
zostanie zainstalowanych na 
wsiach, a 6 tys. w miastach 
Wielkopolski*

Ponadto zaplanowano prze
prowadzenie we wsiach 975 
km linii radiofonicznych, łą
czących radiowęzły z głośni
kami abonentów. Długość li
ii''i, które zostaną założone w 
br. wynosi prawie połowę 
długości sieci posiadanej do
tychczas.

Plan tegoroczny został już 
w większej części wykonany. 
Założono 6,5 tys. głośników, 
z czego 4,2 tys. w miastach i 
przeciągnięto ponad 700 km 
linii. W wyniku współzawod
nictwa prowadzonego z okrę
giem warszawskim plan ra- 
d:ofonizacyjny Dyrekcji Pol.

sklego Radia w Poznaniu zo
stanie całkowicie ukończony 
do 31 października br. Warto 
podkreślić, że w pracach tych 
brali poważny udział chłopi 
oraz junacy Brygad SP.

Okręg poznański jest naj
lepiej zradiofonizowany w 
Polsce. Do końca br. na tere
nie naszego województwa bę
dzie czynnych 95 radiowę
złów z 60 tysiącami głośni
ków. Długość linii wyniesie 
ok. 3 000 km. Abonentów po
siadających odbiorniki lam
powe jest obecnie ok. 82 tys.

Nowością zastosowaną w 
okręgu poznańskim Polskiego 
Radia to tzw. radiofonia no

śna, polegająca na nadawa
niu audycji z rozgłośni do ra
diowęzłów po istniejących 
liniach telefonicznych. Na
dawane równocześnie audy
cje i rozmowy telefoniczne 
nie przeszkadzają sobie wza
jemnie. a wbrew przeciwnie, 
odbiór audycji jest lepszy, 
aniżeli odbiór uzyskany dro
gą radiową.

Obecnie z radiofonii nośnej 
korzysta 16 radiowęzłów w 
okolicach Poznania. Metoda 
ta okazała się dobra i zosta
nie na szerszą skalę zastoso
wana przy radiofonizacji* 
Wielkopolski i innych woje
wództw. (Mat)

Przoduje 3-ci Oddział Budowlany
Qdy w marcu br. akcja oszczędnościowa na terenie Pań

stwowych Przedsiębiorstw Budowlanych Zjednoczenia Po
znańskiego — z suchego planu na papierze została przenie 
słona w życie, można było słyszeć krytyczne uwagi nie
których pracowników, którym wydawało się, że aparat mo 
billzujący akcję 1 rejestrujący jej wyniki —stoi w ąprzecz 
nośd s istotnymi jej założeniami

Każdy musi zobaczyć Trasę

Każdy musi przeczytać
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Falkowski ze Świebodzina
zwycięża w Nowy mTomyślu

MOCZ Zi
Polska •

W Nowym Tomyślu odbył 
się wyścig szosowo-uliczny 
na trasie Nowy Tomyśl —
Grodzisk Opalenica
Lwówek — w 2 okrążeniach, 
zorganizowany przez „Moto
klub Unia“ Poznań, Oddz. No 
wy Tomyśl, przy udziale prze
szło 20 kierowców.

Miejsca zajęli według na
stępującej kolejności:

200 ccm: 1) Stefański (Le- 
chia Poznań), 2) Kazirowski 
(Lechia Poznań), 8) Niemia- 
czyk (Lechia Poznań).

250 ccm: 1) Antkowiak (Stal 
HCP Poznań), 2) Frasznikie- 
wicz (Lechia Poznań).

Do 350 ccm: 1) Antoniewicz 
(Unia Zielona Góra), 2) Ko
walski (Unia Poznań), 3) 
Zrembel (KM Międzyrzecz).

P°wyżej 350 ccm: 1) Fal
kowski (KM Świebodzin), 2) 
Kinowski (KM Międzyrzecz).

3) Jaworczykowski (KM Mię
dzyrzecz).

Najlepszy czas w dniu wy
ścigu uzyskał H. Falkowski 
z Świebodzina, 75 min. 30 sek. 
na trasie 140 km.'

Społeczeństwo Nowego To
myśla i okolicy śledziło prze
bieg wyścigów z wielkim za
interesowaniem. czego dowo- 
dem licznie zapełnione ulice 
i szosy. (H-r)

Czechosłowacja 
w Poznaniu

Polski Związek Atletyczny 
polecił okręgowemu związko
wi poznańskiemu organizację 
meczu międzypaństwowego w 
zapasach Polska —- Czechosło
wacja. Mecz rozegrany zo
stanie w Poznaniu w dniu 16 
października br. w hali cięż
kiego przemysłu Międzyna
rodowych Targów Poznań
skich.

Szermierze
w Gnieźnie

Pod hasłem ,,Sportowcy na 
odbudowę Stolicy“ Poznański 
Okręgowy Związek Szermier. 
czy urządza w Gnieźnie przy 
współudziale tamt. przedsta
wiciela WUKF propagandową 
imprezę szermierczą, której 
dochód przeznaczony zostanie 
na odbudowę Warszawy. W 
programie tej ciekawej im
prezy odbędą się walki poka
zowe we florecie, szabli, szpa 
dzie i bagnecie mężczyzn i we 
florecie kobiet, z udziałem 
czołowych zawodników 1 za
wodniczek okręgu oraz dru
żynowe spotkanie w szabli 
między drużynowym mi
strzem okręgu AZS i wicemi
strzem KS Stal. Impreza ta 
odbędzie się w niedzielę, 25. 
bm. o godz. 11 w gnieźnień
skim Teatrze Miejskim,

W Międzychodzie odbyło się 
pierwsze w jesiennej rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo kla
sy B spotkanie miejscowej 
Spójni z Kolejarzem ze Stę
szewa. Mecz ten po zaciętej, 
żywej, lecz chwilami nawet 
brutalnej grze, zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 3:2 (0:1). Już w 
pierwszych minutach gry obie 
drużyny narzucają szybkie 
tempo, które z małymi przer. 
wami trwa do końca spotka
nia. Sama gra jest ną prze
ciętnym poziomie. W sumie 
jednak siły przeciwników 
byty raczej równorzędne, choć 
goście np. byli lepsi kondy
cyjnie. Bramki zdobyli dla 
zwycięzców Lehman 2 i So-

wmski 1, dla pokonanych 
Weychman 2,

W przedmeczu juniorzy Ko 
lejarza ze Stęszewa pokonali 
młodzików Spójni 4:1. Mecz 
ten sędziował ob. Pawlak z 
Międzychodu, (wki)

Rzeczywistość wykazała, że 
obawy te były niesłuszne. W 
krótkim czasie po wprowadzę 
niu w życie akcji oszczędno
ściowej, pracownicy PPB zo
stali zelektryzowani wiadomo 
ścią, że 3 Oddział Budowlany 
opracowuje projekt zaoszczę
dzania kilku milionów złotych 
na transporcie cegieł. Przewi 
dując nadejście większej ilo- 
d cegły przed rozpoczęciem 
sezonu budowlanego, kierow
nictwo oddziału postanowiło 
uniknąć dwukrotnego przewo 
żenią 1 wyładowywania cegieł 
najpierw na placu tymczaso
wym, a następnie na placu 
budowy. Dzięki wykorzysta
niu na ten cel nieużywanej 
bocznicy kolejowej oddział 
mógł zapisać na swym koncie 
pierwszy, poważny sukces ak 
cji oszczędnościowej, wyraża
jący się cyfrą 5,5 miliona cł.

Ten sam oddział przy budo 
wie Dworca Głównego w po
mysłowy sposób wykonał ru
chome rusztowanie zamiast 
rusztowania stałego, zaoszczę 
dzając około 2 mil. zł.

Zastosowanie posadzki tzw. 
lastriko zamiast przewidzanej 
w planie kosztownej posadzki 
terrakotowej na tym samym 
dworcu, dało nową oszczęd
ność w kwocie 5 mil. zł.

Majster Józef Mikołajczak 
z Zakładów Prefabrykacji u- 
lepszył formę do wyrobu pu
staków. Zastosowanie jego po 
mysłu pozwoliło na zreduko
wanie liczby pracowników z 
4 na na 2 przy tej samej, a 
nawet zwiększonej wydajnoś 
ci produkcyjnej. Oszczędność 
wyniosła w tym wypadku 200 
tys. zł kwartalnie. Natomiast 
ob. Jan Krysztofek z Oddzia

łu Inż. Drogowego, zaoszczę
dził kwartalnie około 114 tys. 
zł, dzięki zastosowaniu uspra 
wnienia przy szalowaniu ścia 
ny źelazo-betonowej.

Tak więc akcja oszczędno
ściowa objęła szerokie rzesze 
pracowników PPB, przyzwy
czajając ich do stosowania o 
szczędności na najmniejszym 
odcinku pracy.

Oszczędność zaplanowana 
na terenie ZP PPB w roku 
bież, przewiduje 2,2 procent 
budżetu, który wyaiosi 2^ 
milardy zł, <xsyli 48 400

Na naradach wytwórczych 
dobrowolnie podjętymi re» 
lucjaml, cyfrę tę zwiększono 
do 56 302 000 bL Dotychczaso
we wyniki świadczą, że cyfrt 
zaplanowanej oszczędności 
etanie w bieżącym roku sn»- 
cznie powiększona. Od marca 
do lipca br. mimo opóźnienia 
sezonu budowlanego, zaosz
czędzono blisko 34 mil. rf.

35 m2 w ciągu 8 godzin 
Najlepszy wynik w Polsce 
osiągnęli murarze PPB w Ostrowie

Pray budowie Domu TPD w
Ostrowie prowadzonej
przez V Oddział Państw. 
Przeds. Budowl. — panuje 
niezwykły ruch. Jedni robot, 
nlcy w szybkim tempie mie« 
sza ją zaprawę, inni uwijają 
się jak w ukropie przy poda® 
waniu cegieł. Dla dwóch ze
społów murarskich, które po. 
stanowiły uzyskać dziś naj. 
lepszy wynik w Polsce — tern 
po pracy pomocników stale 
jest zbyt wolne. Padają znieś 
cierpli wionę okrzyki: „Wody*

wała w ciągu 8 godzin pracy 
— po 34 93 m kub. ściany 
kładąc 13 400 sztuk cegły, co 
stanowi 1153°/9 normy. Każdy 
ze zwycięzców zarobił tegc 
dnia przeszło 10 tya. zł, a po* 
nadto otrzymał dodatkową 
nagrodę w kwocie 4 tys. zł.

(Z. B.)

.cegieł’ „zaprawy1
Błyskawicznie znika stos ce« 
gieł ustawiony na boku, a 
równocześnie imponująco ro
śnie czerwony mur pierwsze
go piętra.

Wola zwycięstwa została 
uwieńczona wspaniałym wyni 
kiem. Jak stwierdzili członko: 
wie wieloosobowej komisji, 
każda dwójka murarska zło? 
żona z M. Dwomlka (murarz) 
1 J. Jamroziaka (podręczny) 
oraz S. Drymla (murarz) iFr 
Krupy (podręczny), wymuro*

Pralnia i faM ta. 
w Gnieźnie 
wykonała plan 3-letni

W dniu 18 września br. 
Pralnia i Farbiamia Chemics 
na w Gnieźnie, wykonała cał
kowicie 3-letni plan produk
cyjny. Plan wykonany został 
z nadwyżką produkcyjną i fi
nansową. Tegoroczny plan 
czyszczenia i farbowania o- 
dzieży przewidywał wykona
nie 78.000 kg, w rzeczywisto
ści jednak wykonano 100.945 
kg. Plan wartości produkcji 
przekroczono z nadwyżką 
151.000 zł. Wyniki te osiąg
nięto dzięki racjonalnemu 
współzawodnictwu pracy i 
zastosowaniu na szeroką ska
lę systemu „O“. (h)

na czwartek 22 września IMS r.
5.20 Koncert dla świata pracy z 
Bratysławy; 6,00 Dziennik porań 
ny; 6,15 Muzyka rozrywkowa; 
7,00 Wiadomości dziennika po
rannego; 7,15 Muzyka rozrywko

wa; 8,00 Streszczenie wiadomo
ści dziennika porannego; 

Audycja szkolna dla klas 
— „Zakład" słuchowisko; 
Informacje; 11,20 Muzyka; 
Wisdomości południowe 
przegląd prasy stół.; 12,20 
cja dla wsi; 12,55 Melodie

10,55
3 i 5 

11,15 
12,04 
oraz

Audy 
ludo-

we; 13,30 Muzyka obiadowa w 
wyk. zespołu J. Wasiaka; 14,15 
Muzyka hiszpańska; 14,50 Infor
macje poznańskie; 14,55 Lokalne

lottrz p rztnrywa 

w Koninie
W meczu piłkarskim, roze- 

granym na Stadionie Miej
skim w Koninie, między Spój 
nią Konin i ZZ Kolejarz Po
znań, o wejście do kla«y A, 
wygrała Spójnia w stosunku 
1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
uzyskał Wojciechowski. Ora 
nie była zbyt ciekawa, bo
wiem przez cały czas padał 
deszcz, a piłka niekiedy pły
wała po wodzie. Sędziował 
ob. Krakowski z Poznania. 
Pod koniec gry widzów było 
bardzo mało, (rej)

wiadomości sportowe; 15,05 „Mo 
zaika muzyczna"; 15,80 „Śpie
wamy piosenki" — audycja dla 
dzieci; 16,00 III audycja dla mło 
dzieży z cyklu „Głos ludzki jako 

instrument muzyczny"; 16,20 Aud. 
słuchowiskowe — liter. „Rybak 
Islandzki" wg. P. Lotl w opr. 
H. Hohendllnger; 16,45 Przekrój 
tygodnia na Wybrzeżu z Gdań
ska; 17,00 I Dziennik popołudnio 
wy; 17,15 Muzyka radziecka; 
18,05 „Dla każdego coś miłego"; 
18,55 Audycja z okazji Mieś. Od 
budowy W-wy i Poznania; 19,00 
II Dziennik popołudniowy; 19,15 
Koncert Krakowskiej Orkiestry 
i Chóru PR.; 20,20 Koncert Or
kiestry Dętej Straży Miejskiej z 
Pragi; 21,00 Dziennik wieczorny; 
21,40 Muzyka klasyczna; 22,00 
Słuchowisko o współczesnej War 
sza wie; 22,45 Co słychać w Wiel 
kopolsce; 23,00 Ostatnie wiadomo 
ści; 23,10 Reportaż z Międzyna
rodowego Konkursu Chopinow
skiego.

Zawody 

lekkoatletyczne 

w Grodzisku Wlkp.
W Grodzisku Wlkp odbyło się 

towarzyskie spotkanie lekkoatle
tyczne, pomjędży sekcją sporto. 
wą Zw. Zaw. P. I. S. koło Ubezp. 
Spoi. Poznań a kołem Ubezp. 
Spot Grodzisk Wlkp. Spotkanie 
powyższe zakończyło się zwycię. 
stwem gospodarzy w stosunku 
57:43.

W poszczególnych ko. dren- 
cjach, padły następujące wyniki:

100 m 1. Ratajczak Grodzisk 
11,5, 2. Błarzejewskf Poznań 12,2 
200 m 1. Ratajczak Grodz. 23,4, 
2. Błaraejewskl Pozn. 34,4; 400 m 
1. Ratajczak Grodz. 62,1, 2. La- 
tarowlcz Pozn. 65; skok w dal 
1. Ratajczak Grodz. 6,11, 2. 
Gruch 5,60; skok wzwyż 1. 
Gruch Grodz. 1,70; 2. Olejniczak 
Pozn. 1,60; trójskok 1. Gruch 
Grodz. 11,24, 2. Olejniczak Poz- 
nań 10,86; pchnięcie kulą 1. 
Gruch Grodz. 10,50, 2. Gabrych 
Pozn. 0,96; rzut oszczepem 1. 
Gabrych Pozn. 34,72, 2. Nowak 
Grodz. 24,73; dysk L Gabrych 
Pozn. 28,85, 2. Gruch Grodz. 28,35 
sztafeta 4X100 1. Grodzisk 50, 
2. Poznań 52,3.

Pierwsze powojenne spotkanie 
Związkowców Ubezpieczalni 
Spot na teręnie Województwa, 
wzbudziło duże zainteresowanie, 
o czym świadczy fakt, że za
wodom przyglądało się ponad 
1.000 widzów. W pracach związ
kowych Ubezp. Społ. Grodzisk 
wybija się na pierwsze miejsce 
w skali wojewódzkiej.

Pomorze —
Poznań 711 i 25

W zawodach pływackich, w 
Bydgoszczy pewne zwycięstwo 
odniosła repr. okręgu poznań* 
skiego. W ramach tych zawo* 
dów Cicłioński pobił rekord 
Polski ne 1QO m mot 1.15,4 
min.

Wionie Energetyczne Okręgu Poznańskim
w Poznaniu

podaje do wiadomości, ie wszystkie biura Centrali, 
znajdujące się przy ul. Rzeczypospolitej S, Rzeczypospo- 
litej T i al. Marcinkowskiego 27 osiągnąć można tele
foniczni* przez

nmer zbiorowy: 511-31
Wszystkie dotychczasowe numery centrali telefonicz-

nej są nieczynne. 1416

Dyrekcja Poznańskich Zjednoczonych 
Fabryk Cukrów i Czekolady 
w Poznaniu poszukuj* 
wykwalifikowanego palaCrZCI 
dla Oddilału I „GOPLANA", Poznań, 

ul. św. Wawrzyńca 11
Zgłoszenia w Biurze Personalnym 1417

Za<rudnimy natychmiast
techników budowlanych, wykwalif. murarzy, 
cieśli I robotników budowlanych.

Zgłoszenia: SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO:
Poznań. Droga Dębińska 10
Shihlc*. ul. Żymierskiego 16
Drezdenko, ul. Armii Czerwonej 35
Września, ul. Sienkiewicza 16
Kościan, ul. Świerczewskiego 48
Kłodawa, pow. Koło. ul. Przedeck* 1
Białokosz, pow. Międzychód 1418

PAMIĘTAJ —jeśli przyjeżdża^ 
fWHKoij^,6s’ ,e »*•«"<»•" 
W I HbIb alf dobrego widowiska

Przetarg nieograniczony

Wydział Powiatowy w Świebodzinie ogłasza na dzień 3 paź
dziernika 1949 r., godz. 10.00 przetarg ofertowy nieograni* 
czony na odbudowę mostu stalo-betonowego. łukowego, roz
piętości 23 m b. przez rzekę Obrę w Radowicach. Bliższo 
informacje, ślepe kosztorysy i hme podkładki przetargowe 
można oglądać w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego 
w Świebodzinie.

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Oleśnica. Bober Stani- 
sław. Topola Wielka 1423

Technllca wzgl. kalkulatora do 
stolarni wykwalifikowanych 
murarzy, cieśli i robotników 
budowlanych przyjmiemy za. 
raz. Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Budownictwa Wiejskiego Po. 
znad Droga Dębińska 1Ó. te- 
lefon 90-69, K 1410

Krochmalnlk. kierownik kroch
malni rolniczej, zaraz potrze
bny. — Zgłoszenia kierować; 
P. G. R. Okręgowy Zarząd Lu. 
buski. Poznań, ul. Czarnieckle-
go «. 1421

Prżyjmlemy zaraz 2 elektro, 
monterów, 2 pomocników — 
elektrotechników. Fabryka Pa
pieru na Malcie K 1425

Bielizną, pończochy, berety, 
poleca „Ewa", Marsz. Rokos
sowskiego 60. Oczka podnosi, 
my fachowo, staranni* 
___________________  K 1411 

Włosi* kupuje Marian Celler 
wytwórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5 (przy placu Bernar- 
dyńskim). K 1380 

Zagubiono bilety kolejowe rocz. 
ne 150 445 kartę rowerową 
66115 legitymację Stronnic
twa Pracy. — Kowalski Jan. 
Ostrów Wlkp.___________1422

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Nowak Stani
sław. Sokolniki, pow. Gniezno.

1415

Zagubiono zaświadczenie reje, 
stracyjne RKU nr 2500 Sza
motuły. Bydotek Wincenty — 
Trzcianka.1419

Zagubiono kartę repatriacyjną, 
zameldowanie magistrackiej 
wyciąg metryki i inne doku
menty, Kowalski Ferdynand 
________ __ ____________ 1424 
Zagubiono kartę RKU Miechów. 
Kemona Franciszek. Chwalibo- 
gowo, pow. Września. 1420
Zagubiono legitymację PZPR. 
Tepper Szczepan. Dąbrowskie- 
go 28. G 1426
Zagubiono zaświadczenie RKU
Gniezno Izydorek Feliks Psa.
ry Polskie, pow. Września 
—______________ G 1434
Zagubiono książeczkę Ubezpie. 
czalnl Społecznej Poznań. Kem
pińska Helena Staro^cka 66.

G 1427

Ogłoszeni* o licytacji Pań
stwowy Zarząd Wodny w Go
rzowie Wlkp sprzeda w dro
dze ustnego przetargu w dniu 
30 września 1949 r. o godz. 
10.Oo 1 parę koni wraz z u- 
przęią. Przetarg odbędzie się 
w Państwowym Zarządzie Wod
nym w Gorzowie Wlkp. uh 
Wał Okrężny 37 gdzie moiflt 
oglądać konie w dniu licytacji
do godz. 10.00. K 1386

Zagubiono świadectwo czelad
nicze ślusarsko-samochodowe. 
wydane 4 września 1948 r. 
na nazwisko Urbaniak Henryk. 
Września, ul. Jedności 18.
____________________  G 1435
Zagubiono zameldowania mili
cyjne na nazwisko Jasińska 
Helena i Jasińska Halina. Bę
dzińska 4. G 1436
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Numer 258

arada aktywu kolejarskiego w Poznaniu (D
Przed trzema 

narada aktywu
wywiązała się po zasadniczym referacie tow. Popielasa, 
przedstawiciela ZG ZZK, poruszono szereg zagadnień 
obrazujących obecną sytuację w naszych partyjnych or
ganizacjach kolejowych j ogniwach ZZK,
Kolejarze okręgu poznań

skiego wysunęli się na jedno 
z przodujących miejsc w Pol 
sce. Duże i cenne sukcesy na 
odcinku wzmożenia produkcji, 
rozwój u współzawodnictwa 
pracy i racjonalizatorstwa, o 
siągnięcia oszczędnościowe — 
Enane są powszechnie. Decy
dującą rolę w’ tych osiągnię
ciach odegrały nartyjne erga 
nizacje kolejowe, a pod ich 
kierownictwem i ogniwa ZZK.

Byłoby jednak niedobrze, 
gdyby te istotne osiągnięcia 
przesłoniły naszym towarzy
szom — kolejarzom istnieją
ce jeszcze na odcinku ich dzia 
łalnosci poważne niedociąg
nięcia i błędy. A, że niebez
pieczeństwo pewnego uśpie
nia czujności organizacji par 
tyjnych na kolei jest zupeł
nie realne — wykazała m. in. 
sobotnia narada.

WZMÓC CZUJNOŚĆ
NA ATAKI WROGA 

Zagadnienie czujności na
. ataki wroga klasowego, walki 

z sabotażem i próbami szkód • 
nictwa gospodarczego porusza 
ło wielu dyskutantów. Wi
dać było, że zagadnienie to 
leży im na sercu, że docenia
ją jego wagę. Jednocześnie 
jednak przytoczono . szereg
faktów, 
czujność

wskakujących, że 
wielu organizacji

partyjnych jest jeszcze niedo 
stateczna, że zbyt pochopnie 
i łatwowiernie uważa-ią one 
zdarzające s ę niekiedy wy
padki za prosty zbieg okolicz 
no ści.

1949 r.

r.

Dziś czwartek 22 września 
Tomasza — Prosimierza

Jutro piątek 23 września 1949 
Tekli — Boguchwały

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

GORZÓW, UL. HAWELANSKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna — alarmowy 890
Milicja Obywatelska 555 i 686
Komitet Miejski PZPR — 623
Komitet Pow. PZPR — 309
Karetka pogotowia PCK. 999
Szpital Miejski — 562
Pogotowie, nocne PCK 999
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo
ustego nr. 4a — MO
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci
Wrzesińskich nr. 29—839
Apteka Ubezpieczaini Społecz
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

ZEBRANIE LIGI KOBIET
Dnia 30 bm. o godz. 18 w lokalu 

Ligi Kobiet przy ul. Pocztowej 
odbędzie się ogólne miesięczne 
zebranie członkiń Ligi.

CENTRALA TEKSTYLNA
OTWIERA DRUGI SKLEP

DETALICZNY
Przy zbiegu ulic Dworcowej 1 

Wandy Wasilewskiej zostanie 
wkrótce otwarty drugi sklep de
taliczny Centrali Tekstylnej na 
terenie miasta. Prace remontowe 
są już na ukończeniu.

WIECZÓR ŚWIETLICOWY
W ROSZARNI LNU I KONOPI

Z. okazji wydania legitymacji i 
odznak członkom ZMP przy Pań 
•twowej Roszarni Lnu i Konopi, 
k*oło świetlicowe urządziło wie
czór, na który złożyły się „O- 
żwiadczyny*' Czechowa komedia 
„Sensacja'* oraz tańce artystycz
ne. Uroczystość zakończono żaba 
wą taneczną.

REPERTUAR KIN

dniami odbyła się w Poznaniu partyjna 
kolejarskiego, W obszernej dyskusji jaka

Taki brak czujności wyka
zała np. kolejowa organizacja 
partyjna w Gnieźnie, która 
dopiero po kilku miesiącach 
spostrzegła, źe nadsyłane w 
dużych partiach do wagonow 
ni śruby posiadają nakrętki 
z nieodpowiednim gwintem.

Wynikiem braku czujności 
były zahamowania produkcji 
W tym samym Gnieźnie zbyt 
łatwo przeszła organizacja 
partyjna do porządku nad 
faktem, że jakaś mówiąc o- 
ględnie złośliwa ręka wyma
zała słowo „nie“ z umieszczo 
nego nad kranem wodociągu 
napisu: „Woda nie nadaj© sięj 
do picia“.

Na naradzie wymieniono 
jeszcze szereg innych przykła 
dów, które wskazują, że wróg 
klasowy nie śpi, że konieczna 
jest wzmożona czujność wszy 
stkich bez wyjątku członków 
partii.

Ze szkoły zawodowej Zaodrzańskich Zakładów w Zielonej Górze 

wyjdą młodzi fachowcy
Do jednej z najlepiej zor* 

ganizowanych należą warszta* 
ty szkolne „Zastalu” w Zielo* 
nej Górze, Obiekt przejęty 
przez kierownictwo szkoły w 
kwietniu br. przedstawiał kom 
pleks budynków zupełnie za* 
niedbanych z przeciekającymi 
dachami.

Całkowitego remontu i, urzą 
dzenia wnętrz dokonano w oc 
kresie 3 miesięcy i to wyłącz* 
nie systemem gospodarczym.

Obecnie w obszernej widnej 
hali, stoją rzędy stołów war* 
sztatówych. Każdy stół ma 
kilka stanowisk pracy z Ima* 
dłem jako niezbędnym przy* 
rządem pomocniczym 
praktycznych.

Wszędzie panuje 
czystość i porządek, 
obrabiarek poprostu 

do zajęć

wzorowa 
W hali 
wierzyć

się nie chce, że są one czyn
ne i używane, nie można bo* 
wiem na nich znaleźć ani jed 
nego ścinka po obróbce, meta* 
lu, a jednak z tych hal wy* 
chodzą wykonywane przez 
uczniów na zlecenie, narzędzia 
i przyrządy oraz części do bie • 
żącej produkcja „Zastalu”,

Oprócz tych hal — szkoła

wczasB zdrowe dla cziww z». iw
Członkowie związków za

wodowych, których stan zdro 
wotnj^ wymaga opieki i lecze
nia zdrojowego, mogą korzy
stać z trzytygodniowych wcza 
sów zdrojowo-Ieczniczych 
uzdrowiskach polskich, 
skierowaniem lekarskim-

w 
za

Na powiatowych konferencjach w Zielonej Górze i Gorzowie
WALCKYCIEDSTWO OBBAUOWAEO 
nad nowa rola szkoły i wychowawcy

W dniach 16 i 17 bm. odbyły słę w Gorzowie j Zielonej 
Górze pow konferencje nauczycielskie.

W referatach i dyskusji na naczelne miejsce wybijała się 
sprawa stosunku Państwa do Kościoła, obrony pokoju oraz 
roli nauczycielstwa w budowie ustroju socjalistycznego w 
Polsce.

W ZIELONEJ GÓRZE w 
prezydium honorowym obok 
przedstawiciela KW PZPR 
tow. Dzłemiduka zajęli miej
sca przedstawiciele władz 
miejscowych i społeczeństwa.

Po przemówień1 ach powi
talnych rzeczowy i treściwy 
referat na temat ..Walki o Po 
kój i stosunku Kościoła do 
Państwa^ wygłosił ob. Weisse. 
Mówca naświetlił n eudolne 
wysiłki imperializmu anglo- 
amerykańskiego zdążającego 
do rozpętania nowej wojny- 
Masv robotnicze n'e chcą woj 
ny i z partiami robotniczymi 
na czele będą walczyć o PO~ 
kój.

Referat na temat „Praca

Trzeba, aby towarzysze — 
kolejarze zrozumieli, że sama 
Służba Ochrony Kolei nie 
wystarcza, (a takie tendencje 
gdzieniegdzie się uwidacznia
ją), że właśnie obowiązkiem 
organizacji partyjnej jest u- 
aktywnienie SOK-istów i ści 
sła z nimi współpraca wszy
stkich towarzyszy.

PARTIA NASZA JEST 
PARTIĄ WALKI

Ze sprawą wzmożenia czuj 
ności klasowej łączy się ściś 
le zagadnienie ubojowienia 
naszych organizacji partyj
nych. Towarzysze przytoczyli 
szereg faktów-, świadczących, 
że organizacje kolejowe nie 
czują się jeszcze w dosiatecz 
nym stopniu gospodarzami 
swego terenu, nie kierują w 
należyty sposób życiem gos
podarczym i politycznym.

Niezmiernie charaktery
styczny jest tu przykład or- 
k:estry ZZK w Lesznie któ
ra nie podporządkowała się 
wyraźnym dyrektywom orga
nizacji partyjnej i w stosun
ku do której nie wyciągnięto 
odpowiednich konsekwencji-

Niedostatecznie bojowe są 

posiada urządzoną hutnię, sto
larnię, własny magazyn matę* 
riałowy i wypożyczalnię na- 
rzędni.

Zajęcia 305 uczniów Liceum 
I i II stopnia odbywają się

Pracownicą
gorzowskiego O, U. L

Na ogólnym zebraniu pra
cowników Rejonowego i Okrę. 
gowego Urzędu Likwidacyj
nego w Gorzowie wybrano 

• kom tet do walk; z alkoholi
zmem. który będzie działał 
na terenie tych instytucji. 
Radca prawny OUL tow- Sła
by wygłosił referat o skut
kach nadużywania alkoholu.

Poza tym na apel dyr. Kot
kowskiego zebrani postano
wili opodatkować się na od
budowę stolicy w wysokości 
0,25 proc, od poborów brutto 
przez okres 6-letni. Nad wy
pełnieniem tego zobowiąza
nia będzie czuwał wybrany 
w tym celu komitet, (el)

Dla Gorzowa i powiatu 
przewidzianych jest w paź 
dzielniku 10 turnusów, w li" 
stopadzie 1 i w grudniu 3.

Wczasy te mogą być wy
korzystane tylko przez człon
ków ZZ, którzy nie korzy
stali * urlopu wypoczynkowe
go. (Dej) 

nauczycielstwa, nauczanie i 
wychowanie" — wygłos’ł 
podinspektor ob. Czajkowski. 
Omówił on znaczenie szkolni
ctwa w dobie dzisiejszego u- 
stroju, pozwalającego na 
kształcenie s’ę chłopa i robot
nika.

W toku dyskusji tw. Ci- 
chacz uznał pracę naszych 
przedszkoli za stojącą na nie
odpowiednim poziomie 
stwierdził, że współpraca po
między GRN a nauczycielami 
również jest słaba.

Ob. SOsiewic? mówił o 
szkoleniu nauczycieli partyj
nych i bezpartyjnych, którzy 
przez pogłębienie wedzy 
marksistowsko < leninowskiej 

nasze organizacje partyjne 
na odcinku walki z biurokra
cją w administracji kolejo
wej. Przytoczone fakty trzech 
mieszkań w Poznaniu i Ostro
wie, które i 
stoją pustką, 
organizacje 
ostrowska nie 
dostateczną

niemal od roku 
wykazują, że 
poznańska i

» zdobyły g.ę na 
energię. aby

sprawy te załatwić To samo 
dotyczy kwestii lokalu na 
przedszkole TPD w Gnieźnie, 
o który już od pół roku trwa 
ją starania.

Widoczne braki mają par
tyjne organizacje kolejowe 
na odcinku tworzenia grap 
agitatorów. Działający agi
tatorzy są zbyt mało bojowi, 
kontrola partii nad n mi jest 
niewystarcza j ąca.

Trzeba — jak to powie
dział w swoim wystąpieniu 
w dyskusji sekretarz KW 
PZPR tow. Ładosz; aby 
wszyscy towarzysze rozumieli, 
że partia nasza jest partią 
walki, łamiącą wszelkie 
przeszkody, znajdującą na 
tychmiasf najlepsze wyjście 
z trudności-

J. Torońezyk.

według programu obejmujące* 
go przedmioty ogólnokształcą* 
ce i praktykę waisztatową.

Innowacją w systemie wy
chowawczym jest mianowanie 
uczniów zastępcami kierownic 
ków działów. Ma to na celu 
wyrobienie śmiałej postawy 
oraz poczucia odpowiedzialno
ści na zajmowanych w przy* 
szłości kierowniczych stano* 
wiekach.

V/ dalszym planie szkolenia 
przewidziane jest zaprowadze
nie między klasowego, wespół* 
zawodnictwa pracy.

W ramach akcji dokształca
nia kierownictwo pomyślało 
o stworzeniu, czynnego już, 
wieczorowego gimnazjum dla 
dorosłych oraz kursów wie* 
ozorowych dla rzemieślników, 
blacharzy, ślusarzy i spawa* 
czy. (Jm)

ZE SPOKTU

„Kolejarz44 Zbąszynek

DREZDENKO — „Polonia0
„Trójka trefl“

GORZOW — xt,Capitol“
„Konik garbusek'*

GORZÓW - „Słońce**
„Nikt nic nie wie“

Krzyż — „Polonia**
„Tchórz**

Kurowo STARE — „Jutrzenka**
„Za wami pójdą inni"

Międzyrzecz — „Świt"
..Żelazny dziadek"

SŁUBICE - ..Piast"
„W imię życia4*

STRZELCE KRAJEŃSKIE
„OSADNIK" - ..Sępy**

SULĘCIN - ..Lech**
„Marsylianka"

Trzcianka — „Corso**
„Kwiat miłości*’

Witnica - „Kometa"
..Za wami pójdą inni"

PIŁA — „Zorza" •
„Zawieja"

„Spójnia" Zielona Góra 1:2
W Zbąszynku odbyło się 

spotkanie z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo klasy B po
między Kolejarzem ze Zbą
szynka a Spójnią Zielona Gó
ra, w którym zwycężyła Spój 
nia z Zielonej Góry.

Bramki padły: 1 samobójcza, 
druga podyktowana przez sę 
dziego jedenastka, na skutek 
przytrzymania za rękę przez 
obrońcę Kolejarza napastni- 

będą godnie spełniać obowiąz 
ki nauczyciela.

Ob. Płachtowa poruszyła 
sprawę Miesiąca Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej poleca
jąc, ażeby na lekcjach wpro
wadzić pogadanki na temat 
roli i znaczenia największe
go obrońcy pokoju jakim jest 
Żwiązek Radzeeki. (Św.)

NA KONFERENCJI W GO
RZOWIE również był obecny 
przedstawiciel KW PZPR 
tow. Pomykaj

Referat inauguracyjny o 
stosunku Kościoła do Pań
stwa wygłosiła nauczycielka 
szkoły nr 6 ob Rawska. Był 
on wyrazem dążności postę
powego nauczycielstwa, które 
nie dopuści do rozbicia sze
regów budowniczych nowego 
ładu poprzez intrygi Waty
kanu.

Zakończeniem l dnia, kon

Mieszkańcy ul- Tkackiej i 
przemysłowej części Wiep- 
rzyc narzekają na brak skle
pów spółdzielczych-

W rejonie tym znajduje się 
jedna restauracja prywatna i 
mały sklep spożywczy, bar
dzo słabo zaopatrzony w to
wary pierwszej potrzeby. 
Wobec tego żony robotników 
muszą Po każdy drobiazg u- 
dawać się do centrum mia
sta. oddalonego o 2 km.

Bolączce tej można by łat
wo zaradzić przez otwarcie 
dużego sklepu PSS. którego 
remont zaczęto już dość daw
no, z niewiadomych jednak 
przyczyn przerwano prace. 
W sklepie tym brakuje tylko 
urządzeń wewnętrznych i to
warów, koszt zatem żaden, w 
stosunku do obrotów, jakie 
można by tam uzyskać.

Co spychać w Żarach?
Oddział Związku Zawodu- Iw — - ................ ,

wego Włókniarzy w Żarach, pro
wadzi stałe kursy dla radców za
kładowych, co niewątpliwie pod
niesie poziom pracy Rad Zakła
dowych na terenie taiskich za- ( 
k la d óu ’ zełóknienni czy eh.

Przy Zarządzie Miejskim, / 
utworzono nowe miejskie przed- ) 

siębiorstwo dochodmce w posła- 
ci zakładu kamieniarskiego który j 
wykonuje wszelkie prace wcho- j 
dzące w zakres kamieniarstwa / 
jak: nagrobki, pomniki, tablice f 
murowane, ogrodzenia ilp. j

Kampania werbunkowa do ? 
szeregów Tow. Przyjaźni Polsko- ' 
Radzieckiej, ogarnęła w tu tej- / 
szym powiecie również i szkoły. ? 
Ostatnio powstały koła TPPR j 
przy szkołach podstawowych w { 
Tuplicach oraz Lipinkach Łu- ; 

życkich, do których wstąpiło | 
około 200 dzieci. \

Wybitnie nieuprzejma jest ( 
obsługa sklepu nr. 2, Państwowej I 
Centrali Handlowej przy ul. 
Osadników Wojskowych. Prosi- j 
my kierownictwo Oddziału PCH i 
o zainteresowanie się tą sprawą J 
gdyż podobna obsługa szkodzi 
dobrej opinii jaką cieszy Się J 
dotychczas PCH na. tutejszym te- j 
renie. \

Zaniedbany 'plac przy ul. ■ 
Lipowej, który do niedawna ) 
przedstawiał się jako jedno wiel- | 
kie śmietnisko — zmienia z dniu ? 
na dzień swój zrygląd nie do po 
znania. Staraniem Zarządu Miej

ka z Zielone Góry.
Dla Kolejarza jedną bramkę 

zdobył Kasprzak z wolnego. 
Gra była ciekawa i stała na 
dobrym poziom e- Kolejarz 
miał więcej z gry. lecz słaba 
dyspozycja strzałowa ataku 
zadecydowała o porażce.

W przedmeczu II' drużyna 
Kolejarza pokonała II dru
żynę Spójni z Zielonej Góry 
w stosunku 2:1.

ferencji była bogata dyskusja, 
z której cytujemy kilka frag
mentów:

Ob. dyr- Pietrzak poruszył 
zagadnienie organ zacji pra
cy wychowawczej w szkole i 
dostosowania jej do świato
poglądu marksistowskiego.

Ob. Ferma nawoływał do 
uaktywnienia związków mło
dzieżowych i roztoczenia nad 
nimi większej opieki.

Ob. Lewczuk skrytykował 
pracę niektórych gminnych 
komitetów oświatowych, nie 
wykonujących poleceń PRN i 
zaniedbujących świadczenia 
rzeczowe na rzecz szkół-

Ob. Zych wskazał na ko
nieczność brania przez na
uczycielstwo większego u* 
działu w życiu społecznym i 
poi tycznym. #

Drug: dzień konferencji po 
święcono na piaeę w 8 sek 
cjacłu (U-be)

gody
ra t wy 
ieprzyc

i ulicy Tkackiej powinien n- 
r uch om ić ten punkt jak naj 
wcześniej. (ELbe)

Kośnie w omrh 

gmach UH»m Energ.

w Gorzowie
We wrześniu gorzowskie 

PPB przystąpiło do odbudo
wy gmachu przy ul. Zukow’8, 
przeznaczonego na Gimna
zjum i Liceum Energetyczne- 
Koszt remontu tego budynku 
wyniesie około 45 mil. zł.

Prace wstępne postępują 
szybko naprzód dzięki akcji 
współzaw odni ci w a.

Odbudowa gmachu nia być 
ukończona jeszcze w tym 
roku.

skiego i kierownictwa 
Miejskich, usunięto

Ogrodów
z placu 

trawniki ioczyszczonośmieci,
wyrównano żywopłoty.

Zezem

Kwiaty czy chwasty
Duża ilość zielni, wzorowa 

utrzymane parki i skwery to 
słuszna duma Zielonej Góry.

Mieszkańcy też zeszelkimi spo
sobami starają się upiększyć swe 
m las to.

Chcąc zobaczyć wynik „wysił
ków" zielonogórzan wy siarczy 
przejść się reprezentacyjną ulicą 
Gen. Stalina.

Na ulicy tej, przed każdym 
budynkiem jest ogródek, a że
budynki przeważnie na ul. Sta- 

n iej lina są ładne, więc wzdłu:
po jednej i drugiej stronie znaj 
dują się pełne zieleni ogródki. 
Dziwi nas tylko, że zielonogórzą 
nie nie odróżniają chwastów od 
kwiatów i naodwrót.

Wyjątek stanowi ogródek 
przed Starost u>ern Powiatowym 
tam aż przyjemnie popatrzeć na 
wzorowo utrzymane trawniki i 
kwietne rabaty.

Lecz jeden dobrze utrzymany 
ogródek nie ratuje opinii całej 
ulicy.

Chcąc by Zielona Góra w zu- 
pełności zasłużyła na nazwę naj 
piękniejszego' miasta Ziemi Lu
buskiej, należy dbać o estetyczny 
wygląd jej ulic.

Pomyślcie o tym — mieszkańcy 
ul. Gen. Stalina. (Te)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ‘* 

ul. Żeromskiego nr. 3 teł. 4^0
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW

Milicja Obywatelska: 104 i 144
Szpital Powiatowy: 125 i 854

Pogotowie ratunkowe ambulafor
PCK: 890
Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem teł. 20©

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Izabela Pienię- 

na. Stalina 3/4

PKS OTRZYMAŁA NOWE 
AUTOBUSY

Państwowa Komunikacja Samo
chodowa w Zielonej Górze otrzy
mała w ubiegłym tygodniu pierw 
szą partię nowoczesnych 60 oso
bowych autobusów marki .,Chau 
sśon". Nowe autobusy obsługują 
dotychczasowe linie pasażerskie 
a od października — w zimowym 
rozkładzie jazdy kursować będą 
również do Zbąszynka i Pozna
nia.

SEKRETARIAT ZZ PRACOWNI- 
K?)W SAMORZĄDOWYCH MIEŚ

CI SIĘ W RATUSZU
Sekretariat Związku Zawodowe

go Pracowników Samorządowych, 
i Instytucji Użyteczności Publice 
nych — Oddział w Zielonej Gó
rze, mieści się w gmachu Zarzą
du Miejskiego — Ratusz pokój 
nr. 16. Godziny przyjęć intere
santów codziennie od 8 15.

&FPE&TUAR KIN
GUBIN — „Pionier”

. Czarodziejskie ziarno"
KROSNO — „Lubuskie**

„Wielki przełom"
LUBSKO — „Patria**

. A leksander Matrosów"
ŚWIEBODZIN - ..Rtalto"

,,Nauczycielka wiejska"
WSCHOWA — „Hel"

..Trzeci szturm"
ZIELONA GÓRA — „Nysa"

Krakatit"
ZIELONA GÓRA — „Światowid*

i „Rzym miasto otwarte"



Strona 6 Numer

Dawny
Od chwiejącego się po wy

bojach żółtego dyliżansu — do 
kolei żelaznej był przeskok 
tak wielki, że wkrótce zapom
niano o dawnych „extrapocz«

Poznań w miniaturze
Dyliżansem na wojaż |'

tach”, O warunkach 
c ji i poczty w Po
znaniu — niewie* 
le da się powie
dzieć Kamienicę 
Sz we rtmanowską

, w Rynku za jmo« 
wał pewien czas

komunika

W związku z monotonią ta
kiej podróży ogłoszono nie* 
gdyś w „Gazecie Prus Połud
niowych”:

Fabiąni, pocztmaj* 
ster. Inny „poczt* 
magister” Piotr

Kayzer urzędował 
w domu „pod Mu
rzynem”.

Mimo trudności 
komunikacji i nie 
w y gód poznaniacy 
dużo i chętnie po 
d różo wali, znosząc 
niekorzystne wa
runki jako zło ko
nieczne i nieunik* 
nione.

Glos skargi na 
rozboje, awantury, 
przygody dochodź raz po raz
z starych akt. Ale śmiałkom 
przypadały do smaku peregry
nacje i wędrówki.

O komunikacji pocztą mało 
się wie, chyba z raptularzy i 
listów. Autor „Przechadzek po

Osoba nie
stara, nie ładna

młoda — nie
nie

brzydka, nie nudna — nie

wesoła — szuka towarzysza 
do podróży dyliżansem do 
Warszawy”.

Bywały w podróżach roman 
tyczne znajomości, przygody, 
awantury, zwłaszcza z damami 
w obszernych toaletach i salo 
pach, z pieskami i papugami.

Kaprysy aury, wyboje, brak 
mostów, obawa rozbojów o* 
brzydzały podróż Taką była 
niegdyś jazda z Wielkopolski 
do Warszawy za czasów ks. 
warszawskiego. Oto urywek z 
listu:

„Mróz był ostry — a z mu
su trzeba było biwakować w 
polu. Otuleni wilczurą prze
czekaliśmy burzę. Pocztylion, 
podróżni, konie, zasypani lo
dowymi skrami. Po lasach 
świecą ślepia wilków. Śnieg 
zasypał drogi. Po dwóch go
dzinach jazdy wkoło, przyznał 
pocztylion, źe zabłądził. Wehi 
kuł raz po raz się przewracał, 
a podróżni go podnosili. Mimo 
pukania nikt po wsiach nie 
otwierał okna. Ani „pejzan” 
(paysan) ani pan „mer” (soł-

tys). Wreszcie nad ranem do
wlokły się umęczone szkapy 
do Łowicza. Podróżni zajechali 
szczęśliwie — tylko z odmro
żonymi nosami, nogami, ręka
mi.”

Gmach dawnej poczty w Por 
zpaniu na rogu ul. Pocztowej 
(dawniej ul. Frydrychowskiej) 
wybudowano w r. 1883. Po* 
wstał na miejscu starej poczty.

W początkach XIX wieku 
stał tam niepozorny budynek 
jednopiętrowy, otoczony bry* 
kami, posłańcami, żółtymi wo
zami, dyliżansami. Raz po raz 
przecinał powietrze dźwięczny 
ton trąbki pocztyliona — sy
gnał na odjazd. To była poe
zja podróży dyliżansem.

Logogryf

mieście” prof. Motty
pocztą do 
trzy dni. 
je były

Berlina 
Pierwsze 
w Gaju,

jechał 
prawie 
posto* 
Pniee

wach, kamionce, Górzynie. 
W Pniewach, w poczekal
ni o wzorzystych wschodnich 
tapetach, podawano wyborną 
kawę. „Skorochód” (tak nazy
wano wówczas pocztę) już dzia 
łal sprawniej, spiesząc do Bei
lina tylko dwadzieścia’
cztery godziny.

Podróż do Wrocławia trwa* 
la 18 godzin.

W taki dyliżans, obiadowa* 
ny walizami, wtłaczało się 
prócz pocztyliona i kondukto* 
na osiem do dziesięciu osób. 
Stary jakiś kalendarz podaje 
rozkład jazdy — z Poznania 
do Berlina — od poniedziałku 
do środy.

Co jutro
na obiad?

Barszcz czysty
Kapusta biała z pomidorami 
Knedle ze śliwkami

1 kg poszatkowanej kapusty o- 
parzyć wrzątkiem, przelać przez 
przetak. Posiekać oddzielnie ce
bulkę, zasniażyć na smalcu, wrzu 
cić Wsączoną kapustę, dusić pod 
pokrywą mieszając często. Do 
na wpół ugotowanej kapusty 
włożyć V* kg drobno pokraja
nych pomidorów, dodać do sma
ku soli, pieprzu, cukru, dogoto- 
wać. Przed wydaniem podprawić 
mąką i zielonym koperkiem.

Na knedle rozetrzeć 25 dkg 
ugotowanych ziemniaków na 
masę z 2 dkg masła, wyłożyć na 
stolnicę, dodać 25 dkg mąki 1 
jajko, jedną szesnastą litra śmie
tany i soli, wygniatać ciasto 
dodając wody ile przyjmie. Po
dzielić ciasto na małe kawałecz
ki, rozpłaszczyć każdy i zawijać 
w nie obtarte Śliwki (1 kg). Go
tować knedle w wrzątku przez 
5 minut. Podawać z cukrem i 
śmietaną.

FELIETON

Podróże ksztalca
— Nie widzi pan. że nie ma 

miejsca —- odezwał się jakiś 
„czarny typ‘ gdy próbowa
łem wejść do przepełnionego 
przedziału.

— Przepraszam, ale ja tak-
że chciałbym jechać od-
parłem grzecznie, by go cza
sem nie obrazić.

— Widzicie go? Niech na 
lampę wlezie! — indyczył się 
dalej^ „czarny typ“. — Wsiadł 
tu, jakby nie było innych wa 
gonów.

Jakoś z pomocą konduktora 
dostałem s ę do środka prze
działu.

— Przepraszano bardzo! 
Czy mógłbym położyć moją 
walizkę na pańską? Nie jest 
ciężka, trochę bielizny tylko 
— odezwałem się do sadzące
go grubasa, gdv pociąg ru
szył.

To nie moja waFzka — od
parł z flegmą zagadnięty. — 
To jest tego pana — wskazu-
jąc na sąsiada.

— Czy mogę? zapyta -
łem się właściciela o rudych 
włosach.

— Ani mi się śni — odparł 
zajadle rudzelec. — Jeszcze 
czego Skrzynię z chabasem 
na moją walizkę bedzie kładł. 
Widzicie go?

— Ale to nie żadna skrzy
nia. tylko walizeczka — pró
bowałem się tłumaczyć. Tro
chę b:elizny tylko . •

— Panie! Skończ pan. pó-
kim jeszcze dobry 
rwał mi rudzielec.

prze

Trzymałem więc walizkę w 
ręce. Grubas w międzycza-
sie zapalił 
P ół sypał 
Więc znów

— Proszę

papierosa a po- 
mi do kieszeni, 
mówię:

trochę uważać.

Sypie m| pan popiół do kie- 
szeni.

— Czy pan z byka spadł? 
Ja panu sypię popiół do kie
szeni? Widzicie go? Nie po
doba się panu, to j^dż pan 
drugą klasą.

— Chętnie pojechałbym, 
ale druga klasa strasznie dro
ga.

— To co sobie pan myśli? 
Do jasnei An elki. że ja pa
nu jeszcze bilet kupię i może 
paczkę amerykańskich d ło
żę. co?

Zamilkłem. Czułem, że 
słabnę. Więc znów Po chwi
li słodko odzywam sie do ,gni 
basa, który zajmował przy
najmniej trzy m ejsca.

— Czy mógłby sie pan tro. 
che ścieśnić9 Jestem •.

— Ścieśnić? Widzi pan że 
nie ma miejsca. A jak pan 
chce kon ecznie. to siądź pan 
na podłodze.

— Może jeszcze fotel — od
burknął znów czarny typ.

— I niańkę dopowie-
działa jakaś wymalowana pa
niusia.

— Co za dostojnik? — pi
snęła inna.

Zamilkłem. Czułem, że je. 
śli zaraz n e usiądę, to zemdle 
ję. Na szczęście jednak w 
Psiej Wólce ów grubas wy
siadł. Przed tym jeszcze ude
rzył mnie walizką w nogę, że 
zatoczyłem sie i upadłem.

— Co się stało? — krzyk
nęła wymalowana panius a.

— Nic. nic — odparłem ci-
cho. Wyszedłem dziś ze
szpitala. Miałem przez 6 ty
godni nogę w gipsie — i zda- 
je mi się, że uderzenie mu- 
siało mi zaszkodzić.

Zbigniew Namysłowski

Za czasów ks. warszawskie* 
go był naczelnikiem poczty 
poznańskiej Stanisław Ziołecki, 
prawnik i literat, późniejszy 
redaktor ówczesnej „Gazety 
Poznańskiej”.

Kolej żelazna usunęła zwy
cięsko udrękę dyliżansów. 
Obywatele Poznania z radością

W figurę wpisać 19 wyra
zów o następującym znaeze- 
czeniu: 1) pojazd wodny 
(spak) 2) miasto w Wielko, 
polsce. 3) okrycie. 4) nadające 
się do użytku. 5) gada głup 
stwa (wspak). 6) ptak wodny 
(z-ż). 7) cukierek słodowy 
(wspak). 8) zwierzęta hodow
lane 9) kraj w Ameryce Półn. 
(wspak). 10) d abeł. bies. U) 
narząd ruchu u ryb (wspak),.

12) gazik wacik 13) kobiety 
lubią to, 14) pantoflarz, 15) 
ruchy obrotowe. 16) zwierzę
ta egzotyczne, 17) imię żeń
skie rosyjskie. 18) ufcibiewec 
Afrodyty 19) wycieńczony 
koń. Pola oznaczone, czytań® 
poziomo dadzą wypowiedź 
Frez. B°lesława Bieruta.

LINIA ŁAMANA
nad. A-TE Poznań

REBUSIK GEOGRAFICZNY 
uł. „Baśka**

wyczytali w 
mowym” z 8 
wiadomość:

„Kolej 
szawy do

„Dzienniku Do* 
kwietnia 1841 r.

żelazna z Wan
Krakowa, połą*

czona z wielką koleją pół
nocną w tym roku dokoń
czona będzie w robotach 
ziemnych i mostowych”.

M. W.
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Połączyć wszystk e punkty

Co to za miasto w woj- 
kieleckim?

linią łamaną, złożoną z 4 od
cinków. Linie mogą się prze
cinać.

IV strefie radzieckiej Niemiec 
ukazała się z okazji 300-lecia uro 
dżin Goethego pięcioznaczkowa

nizowali u siebie także wyścig

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
gigantycznego biegu kolarskiego 
„Tour de Pologne^, a Niemcy 
starający się o popularni ' zorga

K Z TEKI FILATELISTY

seria, z której dwa znaczki repro 
dokujemy. Znaczki przedstawiają 
Goethego w różnych okresach je 
go życia. Wartości: 6 A-4 fioleto 
wy, 12+8 brunatny, 24^ 16, brą
zowy, 50+25 niebieski : 84 + 36 
zielono-szary.
- Czechosłowacja wydała serię 
składającą się z 2 znaczków ku 
czci Fryderyka Chopina. Notuje 
my 3 Kcs karminowy i 8 Kcs 
brunatno-fiołkowy.

. W ZSRR uczczono dzień bob 
szewickiej prasy wydaniem serii, 
składającej się z dwóch znacz
ków: 40 kop czerwony i 1 rb fio 
letowy. Dalsze trzy znarzki po
święcono pamięci wynalazcy ra
dia S. A. Popowa: 40 kop. fiole 
towy, 50 kop. brunatn t 1 rb 
zielony. Ku czci Aleksandra Pusz 
kina wydano pięcioznaczkową 
serię 25 kop. stalowo-czarny, 40

kop. brunatno-czarny i. 40 kop. 
czerwono-fiołkowy, 1 rb. oliwko- 
wo-czarny i 2 rb. c. niebieski.

kolarski dookoła Niemiec. Z oka 
zji tej wydano dwa znaczki o 
jednakowym motywie i to 10 A-5 
zielony i 20 A-10 czerwony.

— Więc miejsca dla mnie w pańskiej gazecie nie ma? 
A czy może mi pan wydrukować afisze dla rozlepienia 
w mieście?

— Ogromnie żałuję, ale stan mojej drukarni i tech
niczne warunki są tego rodzaju, że...

— Żegnam pana, panie redaktorze! — przerwał mu 
doktor Popf.

— Żegnam pana, panie doktorze! — odezwał się ucie
szony redaktor i szybko odłożył słuchawkę.

— A więc ogłoszenia trzeba będzie napisać na ma- 
szynie do pisania i oddać do powielania — oświadczył 
Popf aptekarzowi takim tonem, jak gdyby to była jed$y- 
na sprawa, która go w tej chwili najbardziej obchodziła.

Bamboli patrzył bezradnie na doktora.
„Kochany doktorze! — myślał w duchu, zaciskając 

swe sine wargi. — Tu nie o to przecież chodzi. Ogło
szenia takie czy inne nie zmienią sytuacji. Jeżeli stary 
wyga redaktor odmawia przyjęcia ogłoszeń, to znaczy, 
że sprawy stoją źle, nawet bardzo źle. Raczej należałoby 
pomyśleć nie o reklamie, ale o tym by pańska sytuacja 
nie uległa jeszcze większemu pogorszeniu".

Usiłował wszystkie te rozważania przedstawić dokto
rowi w sposób najbardziej przekonywujący i logiczny. 
Doktor wysłuchał uważnie i odpowiedział mu:

— A więc drogi panie Bamboli trzeba będzie jednak
że ogłoszenia o mających się rozpocząć zastrzykach wy
drukować samemu. To nawet będzie zabawne, kiedyś 
z przyjemnością będę sobie przypominał to wszystko.

Zdjął pokrywę ze swej niewielkiej maszyny do pisa
nia, porozcinał arkusze papieru na połówki, położył przed 
sobą tekst zawiadomienia i przy pomocy aptekarza, gdyż 
sam nie był biegły w pisaniu na maszynie, wystukał ze 
dwa tuziny ogłoszeń, zwinął je w rolkę, obwiązał sznur
kiem, wydostał z biurka pudełeczko z pluskiewkami. 
Ubrał się w płaszcz, wziął do ręki kapelusz i rzekł:

— Myślę, że tych ogłoszeń wystarczy dla „sługi sza
tana!"

Chciał się roześmiać z własnego żartu, ale uśmiech wy- 
padł mu tak niezręcznie, że poczciwy aptekarz aż po
smutniał.

— A więc chodźmy.
Od dawna już chciał dać wyraz tym przyjaznym uczu

ciom, które żywił dla tego nieco komicznego i wzrusza
jącego aptekarzyny. Dziś pan Bamboli przyszedł do nie
go, nie zważając na ryzyko, na jakiet naraża siebie i swą 
rodzinę. Bo przecież Mórg Bamboli przeciwstawił się 
otwarcie opinii całego miasta i swoich klientów w imię 
uczciwości, postępu i sprawiedliwości. Gdyby doktor Popf 
rozporządzał jakimikolwiek pieniężnymi zasobami, nie
wątpliwie dopomógłby aptekarzowi wydostać się z cią
żących na nim długów, ale doktor Popf nie miał pienię
dzy i wobec tego postanowił odpłacić aptekrazowi oka
zaniem mu swego zaufania.

— Drogi panie Bamboli, byłbym zapomniał. Jest mi 
potrzebna pańska pomoc.

Zaprowadził aptekarza do swego laboratorium i po
kazał mu sporą butlę, stojącą oddzielnie na stoliku-

— W tej butelce jest litr mojego eliksiru.
Bamboli z wielkim szacunkiem patrzył na zielonko- 

waty, prawie przezroczysty płyn, który przypominał roz
cieńczony sok owocowy.

— Jest tu równiusieńko tysiąc dawek — tłumaczył 
Popf. Ale ktoś musi to rozlać do ampułek. Sam nie mo
gę tego zrobić, nie mam czasu. Wdowa Gargo ma czas, 
ale nie potrafi tego zrobić. Nie mogę powierzyć tego ko
muś obcemu, bo eliksir nie jest jeszcze opatentowany. 
Nie jest rzeczą trudną zrobić analizę, napisać do Biura 
Patentowego i otrzymać patent. Jest pan jedynym czło
wiekiem, któremu mogę to powierzyć.

Aptekarz skłonił się w milczeniu. Zaufanie doktora 
uradowało go, jednak w głębi duszy myślał, że na miej
scu doktora nie zaprzątałby sobie głowy rozlewaniem 
eliksiru, skoro parę tysięcy ampułek było już gotowe. 
Nie chciał jednak oponować.

Popf zawinął butlę w papier i uroczyście wręczył ją 
aptekarzowi, po czym obaj zeszli na dół

Na dole spotkali zapłakaną wdowę Gargo-
— Panie doktorze, drogi panie doktorze! — zawołała, 

a oczy jej od razu napełniły gię łzami. — Gdyby pan 
wiedział...

— To nic droga pani Gargo! — uspokoił ją doktor 
Popf. Wszystko będzie w porządku, zobaczy pani.

Szedł dalej, trzymając w jednej ręce ogłoszenia, drugą 
obejmując wychudłą postać poczciwego aptekarza.

(Ciąg dalszy nastąpi)


